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1
Konferencja przedstawicieli związków robotniczych z przemysłowcami. — 

^niysłowcy uznali słuszność żądań robotniczych. — Propozycja 15 proc. 
Podwyżki ze strony przemysłowców. — Przedstawiciele związków robot- 
nic*ych propozycję przemysłowców odrzucili.— Następna konferencja dziś.

Wczoraj odby ła  się konferonoja
i / o<l8tawic!eli Związków robo tn iczych  

przedstawicielami p rzem ysłow ców  w 
( ra  wi o z g ło sz o n y c h  ż ą d a ń  50 p r o c e n t  

podwyżki p}flC ¿ i a robotników . K onfe-  
?nc,j a odby ła  się w lokalu  p rzem y- 

J^wców^ p rz y  ulicy P io t rk o w s k ie j  98 
r ano. Ze Btrony P o lsk ich  Związków 

Zawodowych . P r a c a “ byli  obeooi pp.: 
^az im lerczak ,  Młotecki i Durko. Zwią- 
■ek Przem ysłow ców  rep rezen tow ali  pp.: 

kum pel,  Gutke, Pawłowski, D u rsk i  i 
« l e r p e r t

Na sam y m  w stęp ie  p rzeds taw ic ie le  
przemysłowców w ytoczy li  wiele za rzu- 
ovv przeciwko m a jąc em u  m iejsce osta- 
n ‘° wyst(jpuwantu  robo tn ików  na w ła

dną rękę z żądan iam i w poszczególnych 
ia i>ry kaph. P rzem y sło w cy  dowodzili, 

e skutk i takiego po s tęp o w an ia  . rnog^ 
“powodować to, że w przyszłości żadne 
u nio wy nie będą  zaw ierane, poniew aż 

°uotnioy ich nio przes trzegają .
W odpowiedzi p rzeds taw ic ie le  zw. 

R o ln iczy ch  s tw ierdz il i ,  że sam ow olne 
'.vstępowania zd a rza ją  się tam , gdzio 

rr<emygłoWcy dem agogioznie  m aw ia li  
oootiiikom p rzy  każdej o k a z j i  że s ą  

^■'•rnie w y n ag rad zan i  i że oni, iab ry -  
da l iby  iui więcej, alo „związki 

pozw alają“. Różni m ajstrow ie  i dy- 
«ktorowie s ta le  w ten sposób  dem o ra -  
izowalj ro b o tn ik ó w  więc te raz  ob ie ra ją  

swej roboty.

W  dyskusj i  p rzed s taw ic ie le  p rze
m ysłow ców  s t w i e r d i l i ,  że ią d a n ia  ro
botnicze sa  s łuszno, bo fak ty czn ie  d ro 
żyzna  wzrosła. P rze m y s ło w c y  są  sk ło n 
ni p rzyznać  zatem  p odw yżkę  w w y s o 
kości 15 proc. P rze d s ta w ic ie le  Zw ią
zków na tę  p ropozycję  je d n a k  się n ie  
zgodzili, dowodząo, że p rzec ież  sam i 
p rzem y sło w cy  uznali s łuszność  żądań  
robotn iczych  i że d rożyzna  anaoznie 
więcej wzrosła. P ropozyc ję  p rz em y 
słowców uw ażać prze to  moftna jed y n ie  
ja k o  ba lon ik  próbny.

Po dłuższej d y sk u s j i  p rzed s taw i
c ie le  przem ysłow ców  zażądali  od  p r z e d 
s taw ic ie li  robotniczyoh, by c i dali o s t a 
teczną  odpow iedź co do w ysokości żą 
dań, poniew aż żąd an e  50 proc. p rz e m y 
s ło w c y  u w a ż a ją  z a  w y so k ie .  Na tego  
rodzaju  p o s ta w ie n ie  s p ra w y ,  p r z e d s t a 
w ic ie le  ro b o tn ik ó w  z a ż ą d a l i  ró w n ież  od 
p rz e m y s ło w c ó w  o s ta te c z n e j  p ropozyc ji .

W  odpowiedzi p rzeds taw ic ie le  p rze
m ysłowców zakom unikow ali,  że nie po
s iada ją  m andatów  i w tej sp raw ie  m u 
szą  się  porozum ieć ze sw ym  Zarsądem .

Na tem  p o s ie d z e n ie  zak o ń czo n o .  
N a s tę p n ą  k o n fe re n c ję  p o s ta n o w io n o  o d 
b y ć  d z i ś  o godz. 10 rano.

A rk an .

P r z y g o t o w a n i a  d o  w y b o r o w .

Dekret o rozpisaniu wyborów.
w a r s z a w a , is . (a .w .) Dzi

k s z y  numer Dziennika Ustaw o- 
SJasza dekret Naczelnika Państwa
o zarządzeniu wyborów do Sejmu i 
“/ioatu. Głosowanie do Sejmu ma 

odbyć 5 listopada, a do Senatu
- listopada 1922 roku. Czynności 

^yborcze mają być wykonane w 
(!rminach, oznaczonych w dołączo- 

*/,rn ^o dekretu kalendarzu wybor- 
U siedzenia okręgowych ko- 

h \Vj wyborczych w celu ustalenia 
w yborów’ do Sejmu odbędą 

ę H listopada, zaś do Senatu 15 
listopada.

Oiicialne M m l i  dekretu.
• r t  n i A iv Z A f , V  tV ( P A T . )  Na mocy 
czr-. hV ' o • U' 1 ' u - o rdynacji  w ybór-
dni-i 2*1 ..... 1 rteJ w ustaw ie z
H  hj>OH i 1*2̂’ reku [Dz. Ust. Rz. P.
borczei do’ Si 0) i* “rt- 9* dni-i oo , ^ natu zawartej w Ustawie 
P v  I:pca 1922 roku (Dz- U st. Rz.

^ 0i!' o raz  u c h w a ły  S e jm u  
w o d a w c z e g o  2  d n ia  Ufi i ip ca  1022 r.

(Dz. U s t .  Rz. P. M  66, poz. 592) z a r z ą 
d z a m  w y b o r y  do S e jm u  i S e n a tu  R ze 
c z y p o s p o l i te j  P o lsk ie j .  G ło so w a n ie  do 
S e jm u  m a  eię o d b y ć  d n ia  5 l i s to p a d a ,  
a do S e n a tu  d n ia  12 l i s to p a d a  1922 r. 
C z y n n o śc i  w y b o rc z e  m a ją  b y ć  w y k o n a 
ne  w  te rm in ie  o z n a c z o n y m  w z a łą c z o 
n y m  do n in ie jszeg o  d e k r e t u  k a l e n d a r z u  
w y b o rc z y m .

D a n  w W a r s z a w ie  18 s i e r p n ia  1922 r.
J ó z e f  P i ł s u d s k i  N a c z e ln ik  P a ń s tw a .
N o w ak  P r e z y d e n t  M in is trów .
Kamieński, Min. Spraw. Wewn.
M a k ó w e k ,  Min. S p r a w ie d l iw o ś c i .

Sytaacia priiWortia aa Styki.
(Największe szanse posiada Nar.

Par. Rob.)
W A R S Z A W A , 18. (A W ). Z n an y

d z ia ła c z  g ó rn o ś lą sk i ,  p rz y b y ły  do W a r 
sz a w y ,  ud z ie l i ł  w s p ó łp ra c o w n ik o w i  „ A je n 
c j i  W sc h o d n ie j )  n a s tę p u ją c y c h  w ia d o m o 
ści o sy tu a c j i  p rz e d w y b o rc ze j  n a  G órnym  
S ląak a .

O becnie  da je  się n a  p o lsk im  S lą sk n  
z a u w a ż y ć  j n ż  a g i t a c j a  p rz e d w y b o rc za .  
S t r o n n ic tw a  p o lsk ie  n ie , w y s tą p ią  tu  j e 
d n o l ic ie ,  gdyż. o s ta tn ie  p rz e s i le n ie  pog łę 
biło zn aczn ie  ró żn ice  zd ań  co do pierw- 
a z o rz fd n y o h  z a l u d n ie ń  p a ń s tw o w y c h .  [

Prawica tworzy dwa stronnictwa, 
na czele których stoi p. Korfanty. Są to 
daw niejsza Narodowa Demokracja i De» 
mokraoja Chrześcijańska.

Osobną listę wystawi Narodo
wa Partja Robotnicza, która dotych
czas jest najsilniejszeni stronnic
twem na Górnym Siąsku i otrzyma 
zapewne najwięcej głosów.

Oddzielnie wystąpi również Pol
aka Partja Socjalistyczna. Komuni
ści sląscy wystawią prawdopodobnie 
mieszaną listę polsko-niemiecką.

Pogłoski o jednolitym  froncie w y
borczym stronnictw  niem ieckich dotych
czas się  nie sprawdzają. Z pism wiado
mo Już teraz, że narodowi socjaliści nie
m ieccy, jak  również katolicka partja lu 
dowa są temu przeciwne. M ożliwe jest, 
żo nacjonaliści i demokraci w ystaw ią  
wspólną listę; są to jednak ugrupowania 
niezbyt silne i na powodzenie liczyć nie 
mogą.

Obecnie nie można jeszcze 
przewidzieć, jaki będzie układ sił 
polskich na Górnym Siąsku, naj
prawdopodobniej jednak poważną rolę 
odegra N. P. R. Techniczne prze
prowadzenie wyborów na Górnym 
Siąsku nie natrafi na poważne 
przeszkody.

Wliczy Diuk nisjffliti naioiossti).
W ARSZAW A. 18. (A.W.) W edle  

wiadomości „N aszego K u rje ra“, po d łu 
g ich  n a rad ach  zos ta ł  u tw orzouy  b lok  
m niejszości narodow ych  w Polsce.

„Piast“.
W ARSZAW A, 18 (A. W.) W czoraj 

odby ły  się ważne n a ra d y  za rządu  k lu b u  
P. S. L. „P ias t“. M. in. w ynik iem  n a 
rad  je s t  uchw ała , ażeby  na  liście p ań -  
s twowoj P. S, L. pos taw ić  in te ligentów .

P o  n i e u d a n e j  k o n f e r e n c j i .

Opia Bisaiitt.
E IL W K 8 E , 18. (PA T). R adjo .  W e

d łu g  d o n ie s ień  z P aryża ,
r~xąg9 niemisefik: so-di^nio 

p r a w d o p o d o b n i e  
do w ysłan ia  p rzedstaw iciela  
sw ego na obrady kom isji 

odszkodow ań,
a to w celu zasiągnięcia przez komisję 
jeg o  opinji o zdolności płatniczej N ie
miec. W razie sprawdzenia się  pow yż
szych pogłosek, nie byłoby wykluczone  
rozstrzygnięcie tej sprawy w następnym  
tygodniu, mimo, iż w kołach berlińskich  
dotychczas o. podobnej propozycji nic nie 
wiadomo. Istnieje jednak m ożliw ość  
skierowania tego  żądania pod adresem  
Niem iec, a to na zasadzie artykułu 230 
traktatu pokojowego, w edług którego w  
ważnych sprawacli, • dotyczących Rzeszy, 
ma być ona wysłuchana w osobie spe
cjalnego delegata.

HM| Ftantja zapłaci Amsrjce?
W IE D E Ń , 18. (PA T). .N e u e  F re ie  

P r e s s e “ donos i  z P a ryża :  W e d łu g  in fo r-  
m acy j,  „C h icag o  T r ib u n e “ , rząd  f r a n c u 
sk i  z a w ia d o m i ł  przed k i lk u  d n ia m i  S t a 
ny  Zjednoczone, iż
sp ła ta  długów  i prooćntów

francuskich  na k orzyść  
Ameryki je s t  uzaBcżnioną od 

{Siemiec,
w szczeg ó ln o śc i  od n ie m ie c k ic h  s p ła t  
re p a ra c y jn y c h .  F r a n c j a ’ dop ie ro  w te d y  
rozpoczn ie  s p ła tę  sw ych  zob o w iązań ,  g d y  
o t r z y m a  s u m ę  90 m il ja rd ó w  fra n k ó w  p a 
p ie ro w y ch ,  k tó re  wydała na odbudowę 
zniszczonych obszarów.

!t sprawie Boiaiorjiia.
PARYZ, 18 (A. W.) D ecyzja  ko- 

m isji rep a racy jn e j  w sp raw ie  m o r a to r 
ju m  dla N iem iec odw leka się, g d y ż  ko
rniej« s ta ra  s ię  znaleźć fo rm ułę  kom 
prom isow ą, k tó ra b y  od p ow iad a ła  s ta n o -

w is k u  F ra n c j i ,  z a w ie ra ją c  z a ra z e m  p e w 
ne k o n c e s je  d la  Anglji .

P r a s a  z a c h o w u je  j e s z c z e  p o d  ty m  
w z g lę d e m  re z e rw ę ,  j e d n a k ż e  d z ie n n ik i  
lew ico w e  tw ie rd z ą ,  że  w idoki k o m p ro 
m isu  s ą  p o m y ś ln e .  K rą ż ą  pog ło sk i  o 
b e z p o ś re d n ic h  r o k o w a n i a c h  m ię d z y  
F r a n c ją  a N ie m c a m i.  Do P a r y ż a  m a ją  
z B e r l in a  p r z y b y ć  n ie m ie c k i  e e k r e ta r a  
s t a n u  B e rg m a n n  i m in i s t e r  s k a r b u  dr. 
H e rm es .

Junaki lie zmieailf.
P A R Y Z , 18 (A. W .) „ E re  N o u v e l le “ 

donosi,  że i t j s u n k i  d y p lo m a ty c z n e  m ię 
d z y  F r a n c j ą  i A n g l ją  z m ie n i ły  s ię  zna'cz- 
n ie  w  o s ta tn ic h  24 g o d z in ach .  U siło 
w a n ia  kom is j i  r e p a r a c y jn e j ,  a b y  d o p r o 
w ad z ić  do  k o m p r o m is u  z a p o w ia d a ją  s ię  
p o m y ś ln ie  i m o żn a  s ię  s p o d z ie w a ć ,  że 
w c iąg u  10 dn i zoBtanie N iem co m  u- 
d z ie lo n e  m o ra to r ju m  pod  g w a ra n c ją ,  
k tó rą  o k re ś lą  s a m e  N iem cy . W  ta k im  
ra z ie  m o g ła b y  s ię  o d b y ć  konfo ronc ja  
b a n k ie ró w , k tó r a b y  u ło ż y ła  p o d s ta w y  
za c ią g n ięc ia  p o ży czk i  d la  p a ń s tw a  n i e 
m ieck iego .  W  l i s to p a d z ie  zb ie rz e  s ię  
k o n fe re n c ja  p re m je ró w  p a ń s tw  k o a l i c y j 
nych , n a  k tó re j  po z a ła tw ie n iu  k w e s t j i  
r e p a r a c y jn e j  z o s ta n ie  u re g u lo w a n a  k w e 
s t ja  d łu g ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h .

Pizypisna armii takiej.
BERLIN, 18. (A W ). Z P a ry ż a  do

noszą , j a k o b y  rząd  f ra n c u sk i  p rz y g o to 
w y w a ł  w  p rz y sp ie sz o n y m  te m p ie  w ojska , 
p rzezn aczo n e  na  o k u p a c ję  z a g łę b ia  Iiuhr. 
W e d łu g  pog łosek ,  o k u p a c ja  m a  być p rz e 
p ro w a d z o n a  w  p rz e c ią g u  +8 godz in ,  
zw łaszcza ,  że rząd  f ra n c u s k i  m a  do d y 
sp o zy c j i  d o s ta te c z n ą  ilość  w o js k  i u ie  
będz ie  p o t rz e b o w a ł  po w o ły w ać  ro c z n i
k ó w  reze rw y . W p ie rw sz y m  rzędz ie  n m ją  
b yć  o k u p o w a n e  c e n t r a ln e  w ę z ły  k o m u 
n ik a c y jn e .  A k c ja  m a  być p rzep ro w a--  
dzo n a  w te n  sposób, ab y  życie  p rz e m y 
s ło w e  o k rę g u  R u h r  n ie  u le g ło  żądny«» 
p»e8zkodom .
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Ksisesiliit Komisji l e p i i a M /  r t
PARY/,, i s .  (A W ). K o m is ja  repa -  

ra c y jn a  o g ł a d a  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :  
Na dz iu ie jszem  }>o:Ae(izemu u o h w a l i ia  
k o m is ja  je d n o m y ś ln ie  w y s łać  do B e r l in a  
a n g ie i s k ie ę o  c z ło n k a  k o m is j i  i p re z y 
d e n ta  k o m i te tu  g w a r a n c y jn e g o  d la  za -  
siąguięcia, u i c k tó ry ch  k o n ie c z n y c h  in fo r
m acji .  W y jazd  ich n a s tą p i  jo t ro .  W  
B er l in ie  n a b a w ią  oni k i lk a  an i  i sp o tk a 
ją s ię  i  m in is t r e m  H erm esem  i z sek re 
ta rz e m  s ta n u  B e rg m s n n e n i .  W sk u tek  
ich k ro k ó w  ro k o w a n ia  z rządem  n ie m ie 
ck im , m a jące  na  c e lu  u m o ż liw ie n ie  j e d 
n o m y śln e j  u c h w a ły  k o m is j i  w spraw ie 
odp o w ied z i  o pros hę o u d z ie le n ie  raora- 
torjum ; b<;dą m o g ły  toczyć *slę szybciej.

Nowy projekt poprawy bytu 
pracowników państwowych.

WARSZAWA. 18. (PAT.) Rada 
ministrów na nadzwyczajnem posie
dzeniu zajmowała się projektem 
nowej ustawy o uposażeniu tunkcjo- 
narjuszy państwowych oraz obra
dowała nad pasami droiyźnianymi. 
Obrady nie zostały ukończone. W 
najbliższym czasie otrzymają Sto
warzyszenia Urzędników Państwo
wych projekt nowej ustawy do za- 
opinjowania.

tali! przedstawltlelslwa t s l i i e i k M i .
W A R S Z A W A , 18 (A. W .) „K urje r“ 

podaje te k s t  p o u fn e g o  o k ó ln ik a ,  r o z e 
s łan eg o  w e z y ? tk im  p rz e d s ta w ic ie lo m  
z a g r a n ic z n y m  R. S. F . 8. K. p rzez  z a 
s tępcę  k o m isarza  ludow ego d la sp raw  
z a g ra n ic z n y c h ,  E arach an a .  Okólnik za 
leca  w y d z ie le n ie  ze  sk ład u  delegaoji 
pracowników, p rz e z n a c z o n y c h  d la  pro* 
w a d z e n ia  ja k n a je n e rg ic z n ie js z e j  p ro p a 
g a n d y  w śród  p r a c u ją c y c h ,  z w iązk ó w  
m ło d z ieży  i z w iązk ó w  z a w o d o w y c h .  Na
łoży organizow ać zeb ran ia  i m a n i f e s ta 
c je  pod  h a e łe m  u z n a n ia  „ r e p u b l ik i  p r a 
c u ją c y c h * .  Ś ro d k i  f in a n so w e  d la  w p ro 
wadzenia w ży c ie  » ty g o d n ia  uznan ia*  
d o s ta r c z y  K o m in te rn .  A k c ja  w in n a  b y ć  
ro z p o c z ę ta  po s k o ń c z e n iu  k o n fe re n c j i  
w H adze ,  p o n ie w a ż  b o lsz e w ic y  n ie  o- 
c z a k iw a i i  d o d a tn ic h  r e z u l ta tó w  k o n fe 
renc ji .  O kó ln ik  j e s t  p o d p i s a n y  p r z e z  
K a ra c h a n a ,  W o jn a ro w s k ie g o  i B uksze*  
je w a .

Spiasj iiâie.
W A R S Z A W A , 18 (A. W.) D n ia  18

b. ni. w g o d z in a c h  r a n n y c h  m i n i s t e r  
s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  p. K a m ie ń s k i  
p rz y ją ł  w o jew o d ę  ś lą s k ie g o  p. R y m e ra ,  
o raz  w ic e w o je w o d ę  Ż u ra w sk ie g o .  P r z e d 
m io te m  rozw ow y b y ły  s p r a w y  w ew nę trz*  
ne w o je w ó d z tw a  ś lą sk ie g o .  O godz. 4 
po poł. w o je w o d a  R y m e r  i w ic e w o je w o 
d a  -Ż u ra w sk i  p r z e d s ta w i l i  eię N a c z e ln i 
kow i 1’ań s tw a .

Zalesienie tiaso yfótktweu
W SilDSOlitŁ

WARSZAWA, 18. (A.W.) Z dn.
11 b. m. obow iązuje u s ta w a  se jm ow a w 
sp raw ie  zniesienia e tanu  w yją tkow ego  
w M ałopolsce. W ykonan ie  u s ta w y  po
wierzono m in is trow i sp ra w  wewn.

Zładae oadileje B n i i i w i r t .

B U D A P E S Z T , 18. (PA T;. B a w iący  
o becn ie  n a  W ę g rz e c h  w raz  z ro d z in ą  
k s ią ż ę  G olicyn , p o zo s ta jący  w b l isk ic h  
s to s u n k a c h  z  b. d o m e m  c e sa rsk im ,  o- 
s w ia d c z y ł  w w y w ia d z ie  z p rz e d s ta w ic ie 
lem  w ę g ie r s k ie j  A g. te leg r . ,  że k s ią ż ę  
Cyry l i inn i  c z ło n k o w ie  rodz iny  fce sa r -  
sk ie j  m a ją  o d ro b in ę  n adz ie i ,  że  c a r  Mi
ko ła j  II i c a re w ic z  n a s tę p c a  t ro n u  ży ją  
je szcze  i p r z e b y w a ją  w u k ry c iu .  W  
p rz e c iw n y m  raz ie  ks .  Cyryl, j a k o  n a j 
b l iż szy  k re w n y  c a ra  M ik o ła ja  II, z g o d n ie  
x z a sa d a m i  ro s y jsk ie g o  n a s tę p s tw a  t r o 
n u ,  m ia łby  o b jąć  tro n  ro sy jsk i  po M iko
ła ju  II. Z w aży w szy ,  że ro sy jsk ie  Z g ro 
m a d z e n ie  N a ro d o w e  (z iem sk i  sobór) m a  
p ra w o  re s ty tu c j i  m o n a rc h j i ,  ks. Cyryl 
m a  n ad z ie ję ,  żc d o w ó d z tw o  n a d  r o s y js k ą  
itr z.i* o b ją łb y  k s ią ż ę  M ikoła j

ri A w e m  w ie lk ie g o  k s ię 
c ia  C yry la ,  p rz y w ró c e n ie  m o n a rc h j i  p o 
e t a * »  «% * JakLm. /* * h u  w ii- j

wnętrznego, albowiem nie c h c e ,on odzy
sk iw ać  tronu w drodze;popboju .

M i e o i j a  ToDstaikdw isloydi.

W IEDEŃ, 18. (P A T ).  N u m iędzy
narodowej k o n fe re n c j i  federacji  r o b o tn i 
k ó w  rolnych, w ybrano prezydjum  w k tć-  
rem p rz y zn an o 'm ie jsca  przedstaw icie lom  
Polski, Niemiec, S kandynaw ji,  Holandji, 
R um nnji i A nglji .  U chwalono dążyć do 
otw orzenia  we wszystk ich  k ra jach  zw ią 
zków zawodowych, k tóreby  obejm owały 
robotn ików  roluyoh i leśnych, a także 
pracowników, za trudn ionych  w dziale 
aprowizacji.

Nadto  powzięto rezolucję przeciw 
m ili taryzm ow i, a w szczególności prze
ciw faszyzmowi włoskiemu. N astępna 
k o n fe ren c ja  ma s ię  od b yć w Berlinie w 
r. m ; ł .  S iedziba  m iędzynarodow ej fede
racji robotn ików  rolnych znajdow ać s ię  
będzie w H olandji.

Kogo l a w a i p l u  u i n w i t i ?
BUDAPESZT, 18. (PA T). W ęg ie r

sk ie  ko ła  po lityczne zostały przykro 
źdz iw ione  wiadom ością , że rząd sow iec
k i ch c e  ko n w en c ję  ryską o w zajem nej 
w ym ian ie  jeńców  stosow ać do zbrodn ia
rzy k rym inalis tów , k tórych wypuszcza 
n a  wolność i żąda wym iany ich na za
k ład n ik ó w  w ęgie rsk ich .  W obec przysła
n ia  do W ied n ia  k i lk u  tak ich  zbrodnia
rzy, w ęg ie rsk a  opin ja  publiczna dom aga 
aię, aby rząo w ęg ie rsk i zażądał ich e k s 
pedycji.

Sąd nad zdrajcami sprawy 
robotniczej.

Z arząd  W o jew ó d zk i  N P R . w B ia
ły m s to k u  k o m u n ik u je  nam :

N a  p o s ied zen iu  Z a rz ą d u  W o je w ó d z 
k ie g o  N aro d o w e j  P a r t j i  Robotniczej, od
b y te m  w d n iu  1:1 sierpnia w Białymsto
k u  rozpatrywano sprawy członków Par
t j i :  Karola Pietrzykowskiego z Grodna i 
Antoniego L u b k ie w ic z a  redaktora N. 
D z ie n n ik a  Białostockiego z Biułegostoku.
W s p ra w ie  K a ro la  P i c i n j «  
k o tu sk ie ^o  w y ro k  ty m c z a 
s o w e g o  Z a rz ą d u  O k rę g o w e 
go w  G ro d n ie , w y k lu c z a ją c y  

te g o ż  z  p a r t j i ,
Zarząd Wojewódzki całkowicie akceptuje.

W sprawie A n to n ie g o  Lubkiewicza 
r e d a k t o r a  „ D z .B ia ł .“ Z a rząd  W o je w ó d z k i  
s tw ie rd z i ł  co następuje:

1) że p. A n to n i  L u b k iew icz ,  pozo
s ta j ą c  je szcze  c z ło n k ie m  p a r t j i ,  s t a r a ł  s ię  
rozb ić  n a ro d o w y  ruch  robo tn iczy ,  za po
m o c ą  u m ie s z c z a n ia  w „N. D z ie n n ik u  B ia
ło s to c k im “ , b ę d ą c  j e g o  re d a k to re m , a r 
ty k u łó w  o t re śc i ,  u w ła c z a ją c e j  N a ro d o w e j  
P a r t j i  R o b o tn icze j  i n ie p rz y c h y ln e j  ru 
ch o w i ro b o tn iczem u .

2) że  p. A n to n i  L u b k ie w ic z  zao f ia 
ro w a ł  sw e  u s łu g i  p a r t j i  p raw ico w e j ,  j a k ą  
j e s t  N a ro d o w e  Z jed n o czen ie  L u d o w e . T em  
sa m e m  p o m a g a ł  czy n n ie  w ro g o m  k la sy  
ro b o tn icze j  do  ro z b i ja n ia  te jże .  W obec  
po w y ż sz e g o  Z arząd  W o je w ó d z k i  N PR . 
p o s ta n o w ił

p. Antoniego Lubkiewicza  
w ykluczyć z partji,

p o d a ją c  n in ie js z e  do  w iad o m o śc i  w sz y 
s tk ic h  cz łonków .

Z życia organizacji ii 2 R
P osiedzen ie W ojewódzkiego  
Komitetu W yborczego HPR 

w Łcdzi.
W dn. 27 b. m. t. j. w  niedzieię o 

godz. 10 i pół rano w  lokalu Klubu (P io
trkowska 91) odbędzie się posiedzenie  
W ojew ódzkiego Komitetu W yborczego  
NPR na W ojewództwo Łódzkie. Stoso
w nie do uchwał konferencji z dn. 13 h. 
m. udział w Zebraniu tem w charakte
rze członków przyjmują:

1. Członkowie Zarządu W ojewódz
kiego NPR na W two Łódzkie.

2. Posłow ie W twa Łódzkiego.
3. D elegaci okręgów Ozorków, 

Zduńska-W ola, Kalisz i Radomsk.
4. D elegaci Polskich Związków Za

wodowych w liczbie, określonej na Kon- 
S ew jcji dn. 13 b, m. z każdego Związku.

5. D elegaci kooperatyw, wybrani 
na tejże Konferencji,

Delegaci O kręgów  oraz ZlHązków 
Zawodowych obowiązani są  zaopatrzyć  
się w odjfowiednie leg i ty m ac je  w ysy ła 
jący ch  instytucyjł

P o n ie w a ż  na zebraniu  t e m  p o w z ię te  
b ęd ą  w a ż n e  decyzje, obecność w s z y s t 
k ic h  członków K o m i te tu  konieczna.

Dzielnica Wodna.
Dziś w sobotę, dnia 10 bm. o god*.

7 wiecz. w Klubie N. P. R. (Piotrkow
ska 91) odbędzie się zebranie zarządu 
dzielnicowego wraz z dziesiętnikami.

Zebranie Dzielnicy Wodnej 
N. P. ft.

W sobotę, dnia 1» b. m. w Klubie 
(Piotrkowska 91) o godz. 7 wiecz. odbę
dzie się zebranie Zarządu Dzielnicy 
Wodnej wraz z dziesiętnikami i przed
stawicielami fabryk. Sprawy ważne i 
Stawcie się licznie 1

Dzielnica Bałucka.
W sobotę o godz. 7 wieoz. w Klu

bie (Franciszkańska &8| odbędzie się 
zebranie dziesiętników i przedstawicieli 
fabryk Dzielnicy Bałuckiej. S praw y  
ważne. Stawcie się licznie I

B aczność! Dzielnica Górna.
W niedzielę, dn. 20 bm., o godz. 8 

po poi., w lokalu przy ul. Kątne) 2, od
będzie się konferencja dyskusyjna NPR. 
Dzielnicy Górne). Sprawy b. walno, 
obecność wszystkich członków obowiąz
kowa. Na powyższą konferencję za
prasza się równocześnie i człon ków in
nych organizacyj politycznych.

¡ W a l n e  Z e b r a n i e  „ O r l ę c i a 44.

W dniu  20 s ie rpn ia  r. b. t. j. w 
n iedzie lę  o. godz 10 ej rano  odbędzie  się
Ogólno W alne  Z ebranie  Członków Zw. j 
Mł. Pol. .O rlę*  Koło II, w lokalu  przy  
ul. P io trkow sk ie j  91.

S praw y bardzo ważne. Obecność 
w szystk ich  członków konieczna.

S p o r t .
W yścigi kolarskie:

Drugi d z ie ń  w y śc ig ó w , t  k tó ry c h  
¿0  proc . d o c h o d u  p r z e z n a c z o n o  na c e ł  
b u d o w y  o r g a n ó w  w k o śc ie łc  św . Krzyża , 
p r z y n ió s ł  n a s t ę p u  ą c a  r e z u l t a ty :

I. B IEG  „H andicap*,
3 okr. toru lüOo m., d o s tęp n y  dla 

w szystk ich  jcźdzców -sp tin terów , 3 na
grody.

I. Müller O. startujący z taśmy da
jąc wyrównania od 10 do 120 m.

II. Miiiier P.
III. Szefler.
Wszyscy z Unionu.

II. BIEG Zachęty,
6 okr. 2CuO m. Dla jeźdzców-sprin- 

terów, którzy w dniu 13 8 nie zdobyli 
nagrody.

I. Niec (C raccva).
II. Rothwein (Craf-cvla).
III. Pełka (TWC.)
Ul. BIEG o m' jtrzostw o Helenowa.
I mila ang. 1600 rn. Dla wszystkich 

jeźdzców-sprinterów, 3 nagrody.
Po przedbiegach ostatecznym  zwy

cięzcą został:
I. MQller O., w czasie 4:21 i 4]5.
II. Müller P.
III. Szefler.
IV. BIEG Helenowa
dystansowy z dużemi motorami,

25 okr. toru, 10 kim., 4 nagrody pie
niężne.

I. V erm eer lHoland.)—leader Bajo- 
rath w czasie 10:17.

II. Przyrembel (Czech.) — leader 
Porte.

III. Pawke (Niemcy)—leader Kaeser.
IV. Gniłka (Węgry)—leader Hartwig.
V. BIEG amerykański,
o s ta tn i  z każdego okrążenia odpa

dał. 3 nagrody.
L MflHer O.
II Müller P.
III. Szefler.
VI. BIEG Przemysłu Łódzkiego,
wyścig dystansowy za dużemi mo-

toręmi na przećiąg jednaj godziny, 4 itr  
grody pieniężne i Jedna hoi»oro#« 
(srebrna waza) fundowana przezłSwiąt#» 
Łódzkich Przemysłowców.

I*sza nagrodę, wręczaną przez dr. 
Alfreda Grohmana zdobył Pawke, prze- 
bywając w obu biedach przestrzel 
56510 m.

II. Vermeer (660o¡) m.)
III. Gnilka Í613I0 m.)
IV. Przyrembel (80930 m.)
Wypada jednak nadmienić, że Ver

meer nie osiągnął pierwszego miejsc* 
nie tyle z powodu lepsze) klasy awejo 
konkurenta Pawkego, Ile dzięki temu, *e 
pozostali dwaj jeidzcy trochę »kombi* 
nowall* na rzecz Pawkego, przeszk«* 
dzając Vermeerowi w wymijaniu.

VII. BIEG motocyklistów,
nadprogramowo, S kim., startował ‘>5
1 Sierż. Szymańczyk 5:37 i 2¡5.
II. B uchcar.
III. Kpt. Gwiazdowski.
I przy tym biegu nasuwałaby s’4 

pewna uwaga. Należałoby mianowicie 
zbudowaC dla p. Buchcara specjalna 
barjerę ochronną, by prsez awą ambitna 
Jazdę nie naratał na szwank zdrowi« 
publiczności, a także i swojego, lub nie 
dopuszczać go do wyścigów.

VIII. BIKG „Pocieszenia",
5 oV.r., S000 m. Dla jeźdźców, któ- 

rzy w obu dniach wyścigowych nie zdf* 
byli nagrody,—3 naerody.

1. Skotlewskl („Resursa*).
Ił. Kabaciński („Resursa*).
Ili. Pełka (TWC.) (m.ł

P iłka  nożna.
IKS. BTC. (Budapeszt) 2:2 (2:1).

Wtorkowego występu naszego mistrz* 
w piłca nożnej znowu nie można z«* 
liczyć do ibyt szczęśliwych.

Abstrahując ju t od samego wyni ku, 
który w żadnym razie nie można na
zwać zaszczytnym (BTC. stoi na 8 miei' 
scu w mistrzostwie Budapesztu i w Po* 
znaniu dwukrotnie został pobity przez 
„Wisłę*), sama gra, jaka ŁKS. pokazał 
w tych zawodach była w swej jakowi 
conajmniej o całą klasę gorsza od tyc^ 
które mieliśmy okazję iuż widzieć. Te
mu spadkowi formy (miejmy nadzisjC 
chwilowemu) towarzyszyły w dodatku 
stare błędy natury czyeto taktyczne)- 
Dziwić się należy, że drużynie tej, akł»' 
dającej się może z najlepszych w Łodii 
fołbalistów, nie wystarczają plusy w /' 
szkolenia technicznego.

Czy samą techniką i piękną kom' 
binacją nie można zwyclężać7 Czy ko
niecznie trzeba łączyć te dwa cz y n n ik i 
(które, mówiąc nawiasem ŁKS. bez
sprzecznie posiada) z bezwzględnością i 
ostrożną grą? Czy wtedy gra możo 
być ładną?

W e wtorek mieliśmy okazje znó# 
się o tem przekonać. W tym wypadku 
traf ł swój na swego. I dlateto  cafe 
zawody stały się jednym łańcuchem 
gwizdków sędziego. Nie gra lecz sędzi* 
sta ł się przedmiotem obserwacji i... mi
mowolnej krytyki. 1 o nim właściwie 
należałoby Ipisać- Lecz ponieważ nie 
leży to w naszem założeniu wstrzyma
my sie od oceny jego funkcji.

Nie możemy jednak powstrzyma  ̂
się od wyrażenia nadziei, że ŁKS. za
rzuci swą dotychczasową taktykę i * 
imię haseł sportowych powróci do daw
nego, a właściwego sposobu rozgrywa
nia zawodów. (m.)

le ía la  Giełdy M M  w l i l i i .
Łódź, 18 . 8. 1922 r.
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P r z y g o t o w a n i a .
Wstępujemy ostatecznie w  okres 

wyborczy. Dekret Naczelnika Pań
stwa, zarządzający wybory do Sej
mu i Senatu, w chwili, gdy słowa 
te dojdą do czytelników, — będzie 
jut niewątpliwie ogłoszony. Stoimy 
zatem w przededniu kampanji. któ
rej losy rozstrzygną o ustaleniu 
konstytucyjnego ładu w Rzplitej, fo 
wyborze prezydenta, o urządzeniu 
wewnętrznem państwa na lata naj
bliższe. W grze wyborczej będą 
walory ogromne, od których zale
żeć będzie barwa i kierunek cało
kształtu naszego życia publicznego, 
duch i charakter naszych stosun
ków społecznych. Wynik kampanji 
listopadowej będzie albo radosną, 
rzeźką pobudką, wołającą masy pra
cującego ludu Polski do utrwalania 
podwalin i rozbudowy gmachu praw
dziwie demokratycznej republiki,
— albo też ponurą rnolodją pogrze
bowego marsza, na którego dźwięk 
zlecą się wszystkie kruki i puha- 
cze reakcyjne, by rozpocząć wokół 
młodego państwa prace niszczyoieli
i grabarzy.

Powiedzieliśmy: gra będzie o 
"'lulką stawkę. Rozumiemy to nie 
“W tylko. Lepiej bodaj od rzesz 
Judowych co do znaczenia niedale
kich wyborów orjentuje się reakcja, 
która już w czasie przesilenia rzą
dowego, wysuwając do steru pana 
Korfantego, kopiąc wilcze doły pod 
Naczelnikiem Państwa, —usiłowała 
°czyścić i udeptać sobie polo bitwy, 

y po niem tem łatwiej, tem wy
godniej harcować mogła.

Uświadomiony, zorganizowany
0 *otnik polaki zdać sobie musi za

wczasu dokładnie sprawę i uprzy- 
°mnić niebezpieczeństwo, że do 

'''¿'borów reakcja nasza występuje 
" ęełnem uzbrojeniu, rusza zwartą 
aWą. Wszystko, co w Polsce kar

ett* się i gyci zatrutemi soki społe
cznego i politycznego wstecznictwa 
'V82J8tko, co cuchnie obskurantyz- 

em, wszystko, co zmurszałe i po- 
_ 1'yte pleśnią średniowiecznego nie- 

a| klerykalizmu, wszystko, co 
yieci fosforycznem próchnem ja

ł ta ń s k ic h  i kapitalistycznych 
Przywilejów, —wszyscy ci Grabscy, 

‘ibińscy, Lutosławscy, Teodorowi- 
pZ°> Skulscy, Dubanowicze, Gdy ki l 

Zerniewscy ujęli się mocno za rę- 
Ce’ ^y wybory wygrać, a po zw y- 
c,ę8twie — urządzić sobie Polskę 
P° Sw°jemu. Co to znaczy i jak 

ygląda, niech sobie proletarjat 
PpSki przypom ni choćby ostatni 
"ltajk rolny w Wielkopolsce...

.• Przygotowania wyborcze pra- 
?u ®y. rozpoczęte w tajnych nara
dach, zebraniach, blokach i porozu
mieniach władz partyjnych stron
nictw reakcji, trwają w całej pełni.

°że ich nie znać tak wyraźnie w 
nu&stach wielkich, w ośrodkach 
przeinygjowych, gdzie około swego 
sztandaru twardo stoi robotnik pol
ski. Ale za to teror, intrygi, gw ał
ty 1 skandale przedwyborczo-endec- 
kie panoszą się całą gębą na pro
wincji, \y różnych dziurach i za- 

ciankach, w Pacanowach i Kier
noziach, bo tam ciemnota i zacofa
nie, bo tam analfabetyzm i stęchliz- 

a umysłowa, ślepy posłuch księżom 
J opłacanym przez endecję fpółlnte- 

gentom, bo tam najłatwiej dotrze 
7nfti? 1 pod »bogoojczyźnianego* 
,i «4 * namaizczonym frazeaem na 

cn k... rewolwerem w kieszeni.

Dość przejrzeć tylko prowincjonalną 
czarnoseoinną prasę, dość zastano
w ić aię nad takiemi wypadkami, 
jak ów słynny wiec w Zuzeli, albo 
pobicie pepesowca Hołówki w Mła
wie, aby zrozumieć, czem są wybo
ry dla reakcji polskiej, jaką bronią 
walczyć ona zamierza. Wszak en
deckie gazety pełne są słów uwiel
bienia dla rozbójniczych band „fa
scistów “ włoskich, wszak różne 
„Dwugroszówki“ nawołują jawnie 
do tworzenia i w Polsce podobnych 
bojówek na wybory!...

Tym przygotowaniom reakcji, 
tej mobilizacji „czarnej sotni“ en
deckiej — robotnik polski, które
go najbliższa przyszłość, byt i do
brobyt na szalach wyborczych spo
czywają, przeciwstawić musi swą 
zwartą i karną potęgę organizacyj
ną. Ale nie wystarczą tu jedynie 
energja i organizacja, twórczy wy
siłek i entuzjazm, zapał i sympatja 
dla własnej sprawy. Reakcja pol
ska idzie do wyborów uzbrojona 
nietylko w palkę i rewolwer agita
tora, ale w potężniejszą od nich 
broń — setki miljonów • marek pol
skich, liczną i bogatą prasę. Re
akcja wio, że na wojnę wyborczą, 
jak na każdą inną, potrzeba prze- 
dewszystkiem pieniędzy, pieniędzy
i jeszcze raz pieniędzy, i dlatego 
obszarnicy i kapitaliści zbierają mll- 
jony, opodaikowy wują s ię  w sposób 
niesłychanie wysoki, św iecą na ce
le wyborcze ofiarnością, jakiej w 
stosunku do Państwa nie widzieliś
my u nich nigdy. Niechaj o tem 
wie robotnik polski i niech pamięta 
że dla zwycięstwa na wyborach, 
dla przeprowadzenia do Sejmu i 
Senatu godnych obrońców prawa, 
demokracji i sprawiedliwości spo
ł e c z n e j  —  potrzebne są ogromne o- 
iiary matorjaine.

Wierzymy, że nie poskąpi ich 
walczący wytrwale o lepsze jutro, 
skupiony w potężnych szeregach 
NPR proletarjusz polski, że zdobę
dzie się na grosz wdowi przymie
rający głodem, stojący w jednym 
szeregu z robotnikiem — inteligent 
pracujący, że dla nieprzeliczonych 

, rzesz obywateli, mających za cały 
majątek pracę swych mózgów' mię
śni, hasłem dnia dzisiejszego stanie 
się: Składki na fundusz wyborczy, 
składki na fundusz prasowyl!!

B. D.

N a jre a k c y jrn e jsz y ,  w y s łu g u ją c y  się 
en d ec j i ,  d z ie n n ic z e k  m ie js c o w y  zapałał 
o b u r z e n ie m  z p o w o d u  n a sz e g o  a r t y k u ł u  
„ O s trz e ż en ie *  (p. n u m e r  224 „ P r a c y “), 
f przy tej s p o so b n o śc i  pozwolił eobie 
n a  u m o ra ln ia ią c e  n a u k i  o „k a rn o śc i ,  
p o s łu s z e ń s tw ie  i z au fan iu ,  żo łn ie rz a  do 
z w ie r z c h n ik a “, a n a w e t  n a  postawienie 
n am  z a r z u tu  „namawiania do niesubor
d y n ac j i* .

Stosunek „Pracy" do spraw naro
dowej »rmii je st zbyt dobrze znany, 
byśmy mieli ubliżać sobie odpieraniem 
tendencyjnych wywodów autora „Zygza
ków“. Wspomnimy natomiast, że właś
nie te sfery, którym służy haroująoy na 
reakcyjnym koniku dzienniczek łódzki, 
znane są w całej Polsce z rozbijania 
iedności w armji, podrywania autoryte
tu i powagi Naczelnego Wodzą, szerze
nia niepokoju i paniki w wojsku w 
chwilach dla Państwa najcichszych. 
Artykuły „Rozwojów“, JRzeezypospoli
tych*, .Gazet Warasawdkieb*, „ K u b e 
rów Poznańskich* etc. doA6 są ohyba
w tym względzie wymowo«. (b)

■ ■ ' i '

50 la t  m inęło w roku  nb. od  cbwiii, 
gdy  pie iw si osadnicy  polscy wylądowali 
w Antoninie, tnałem miasteczku poitow em  
s ta n u  P a ra n a  i skolonizowali n a s tę p n ie  
miejscowość P ilarsin jo  w biisk iem  sąs iedz 
twie Kurytyby, n ió w c z a s  naw et na m iano
I chej m ieściny nie zasługujące!. G ó rn o 
ślązacy byli owymi pierw szym i przyby
szami i s ta li  si<j przez to, tak  w rześn ie  
w S tanach  Z  ednoczonych , dpkąd  przyw ę- 
d iow ali  z ks. M oezygębą, jak później w 
Brazylii, sp row adzan i  przez ży jącego  do 
dziś  E d m u n d a  S aporsk iego , p ionieram i 
polskiej kolonizacji zamorskiej,

Za p ierw szym  śladem  potoczył sią 
n as tępn ie  na półkulę  po łudn iow ą s t ru m ień  
w ychodźtw a z różnych  dzielnic Polsk i.  
Po  Ś lązakach przybyli na jp ierw  P o z n a n ia 
cy i K aszubi,  p^tern g a lc y js c v  Mazurzy, 
a wreszcie w 1890 roku i latach n a s tę p 
nych „go rączka  em ig racy jn a“ zapędziła  
do borów brazylijsk ich  Kiólewiaków, po
czątkow o z gubern ij  zachodnich i północ
nych, w n s i c i e  tuż przed wojną, z kresów 
wschodnich, z n ad  Buga. N e był to s t ru 
mień równy, był to raczej potok górski, 
raz wysychający, in n y m  razem w ezbraay  
powodzią. Biją tera tę tnem  n ie regu la rne-  
mi ko lum ny zeJtaw ień urzędowych, w yda
nych p rzez  Min. rolnictwa w Rio de  J a 
neiro. R zućm y okiem  na rubrykę  „R us-  
s o s * — bo to w lwiej części Polacy, N :era-  
cy z g łęb i  cescrstwa i Rosjanie byli b o 
wiem n iezn aczn ą  ty lko dom ieszką. Owo* 
w perjodzi« 1587 do 1917 wylądowało w 
Brazylji 95 tysięcy  owych „R uasos“. Do 
1889 roku  nie było ani j id n e g o .  Nagle w 
1890-91 przybywa ich 89  tysięcy. A po
tem  przez 16 lat, do  1907 roku z a re je 
s trow ano  ich na W y sp ie  Kwiatów ty lko
6 tysięcy, po k ilkase t  o só b  roczuie. D o
piero  U ta 1908 — 1914 szczegó ln ie  zaś  
1911 (em igracja  z L u be lsk iego  i S iedlec
kiego) w ykazu ją  w zm ożony przypływ, 
łącznie 48 tysięcy giów. R ów nolegle  te 
sam e  niemal łam ania  linji p rzypływ u w y 
kazuje ru b ry k a  „A ustr íacos“. To są z n o 
wu przew ażnie  Polacy i Rusini.  N ajwięk
szą  róZnicę sp o tykam y  tu w s to su n k u  do  
em igracji z Królestwa w latach 1895— 97. 
Królestwo da ło  w tym  czas ie  ledwo o k o 
ło tysiąca osadn ików , Galicja zaś w tym 
czasie  przysporzyła  Brazylji 25 tys. kolo
n istów, w większości Rusinów.

W cytrach tych mieści się cała zg o 
ła h is to r ja  i cały charak te r  ko lonizacji 
brazylijskiej: 1) ¡migracja  „sz ła“ wówcza3, 
k iedy  rząd tu te jszy  zarządził  werbunek, 
czy to, gdy  po  zn ies ien iu  n iewolnictwa 
m urzynów  w 1888 roku okazała  aię gwał-

R ozsądns pesłanow ien ie.
W chicagoakim  „Dzienniku Związ

kow ym “ ukazała się wiadomość, jakoby  
p. J. Paderewski, który przybył niedaw
no do Europy, zam ierzał po odwiedzeniu  
sw ego majątku w Szwajcarji w Morges 
powrócić do Ameryki i pośw ięcić sią 
twórczości muzycznej.

Powodem  zaniechania ze strony p. 
Paderew skiego pierwotnego zamiaru po
wrotu do kraju ma być przekonanie się  
przezeń o niepom yślnych dla siebie ko- 
njunkturach politycznych.

Jeżeli prawdą je s t powyższa w ia
domość, to możnaby tylko powinszować 
„m istrzow i“ tak rozumnego postanowie
nia. Szkoda tylko, że nie nam yślił się  
jeszcze  w  roku 1 9 ! 8  i wówczas nie w y
trwał przy karjerze artystycznej. Uchro
niłoby to Polskę od wielu klęsk, spo
wodowanych - n ieszczelną  działalnością  
Paderew skiego, jako prezydenta m ini
strów.

P r z e d  w y b o r a m i .
(Konferencje w ładz administracyj

nych).
W związkulze zbliżającymi się wy

borami odbyła się w województwie pod 
przewodnictwem wojewody dr. Garapi- 
cha konferencja przedstawicieli władz 
administracyjnych i miejskich.

Postanowiono podzielić miasto na 
160 obwodów wyborczych. Magistrat ma 
do poniedziałku wypracować plan po
działa miasta na obwody wraz z wy
znaczeniem łokałi. Plany opracowują 
m ag istrac k i*  w y d ziały : Statystyczny i 
Szkolny. Wp
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towna potrzeba nowych rąk roboczych, 
czy to, gdy rząd federalny od 1907 roka 
podjął na nowo kampanie „zaludnieni*
z ie m i“ ; 2) ch łop  polski w yjeżdżał m aso
wo do  Brazylji — po  ziemię tylko, gdy 
rząd brazylijski daw ał mu w olny bezpła» 
tny  przeiazd. W  takich w arunkach  jechał 
t e i  do  Brazylji najczęściej  ty lk o  ten, i to  
nie widząc m ożnośc i  popraw ien ia  sobie 
losu  w k ra ju ,  p ragną ł  po jechać  za morze, 
a n ie  był w s tan ie  op łac ić  kosztów prze
jazdu  do Ameryki P ó lu o cu e j .

Tylko niezwykłej tężyźnie  chłopa 
p rzyp isać  należy, iż ta owcza, bezp lano -  
wa wędrówka nie poszła aa  m arne, le c i  
owszem, w rezultacie, obdarow ała  w stają
cą na now o do  iy c ia  P o lskę  szeregiem 
znacznych  sk u p ień  po!s*ich na  połudn ia  
Brazylji, liczących łączn ie  150 tys. głów 
cona jm nie j .  S kup ien ia  te często tworzą 
tylko w yspy  mniejsze lub  większe, n ie
rzadko  jed n ak  z biegiem  czasu, przez sil
ną rozrodczość poszczególne wyspy pier
w otne  zbliżają się do  s iebie  — i dziś  j u t  
na  m ap ie  m ożna  w yznaczyć kilka długich
i szerokich ław , czy też  łań cu ch ó w  pol
skich, z k tórych np. jed en  op asa ł  n a o k o 
ło K urytybę i aa  p o łudn ie  rozszerzy ł się 
aż  do  są s ie d n ie g o  s tanu  św. Katarzyny.

W śród  osadn ic tw a  brazylijsk iego s ta je  
się coraz  pow szechnie jszem  przekonanie , 
iż nowy, a dla odśw ieżenia  sił i wzmoże
ni?. dotychczasow ego s tan u  kon ieczny  n a 
pływ em igracji z Polsk i  n ie  d łu g o  k a łe  
na siebie czekać. P ie rw sze  ja sk ó łk i  już 
nad la tu ją .  Badzie rzeczą odpow iedz ia lnych  
czynników , aby  przyszły t e n  ruch stracił 
d aw n ą  bezp lanow ość .

1 jeszcze jed n o  przew idyw anie , a ra
czej tyczen ie ,  często  wśród ta te jsze j  P o 
lonii spo tykane .  Je s t  ono  związane z nie
pew ną przyszłością , jaka  c z ;k a  em igrację  
po lską  w S tanach  Z jednoczonych , w obec  
tam tejszej reemigracji i u t ru d n ien ia  nowej 
emigracji, chodzi o ew en tua lne  p rzes ied le 
nie na m niejszą czy większą ska lę  do 
Brazylji tych Po laków  z Am eryki P ó łn o c 
nej, k tó rzy  do E u ro p y  wrócić nie chcą ,  a 
na m iejscu prędzej lu b  późnie j m ieliby ulec 
w ynarodow ien iu .

O sadn ic tw o  w Brazylji jes t  wyłącznie 
n iem al rolniczem. Brak n a  większą sk a lę  
po lskiego p rzem ysłu  i hand lu .  Tę lukę  
m ogliby  zape łn ić  Po lacy  z Ameryki Pół
nocnej, z k o rzy śc ią  nio tylko dla  tu te j
szego  wychodźtwa, ale  i o s o b is tą .  Wyro
bienie  w tej dziedzinie, oraz  wysoki kurs  
dolara m óg łby  zapew nić  te) akcji pom yślne  
rezultaty.

• H H » .

Uwagi.
Biurokratyzm«

W jednym  z dz ienników  warszaw
skich p. E n z t b j u s z  Ł opacińsk i z Leonpo* 
la nad  D źw iuą w powiecie dziśnieńskim , 
poda je  do  wiadom ości ogó łu  taki kwia tek  
b iu rokra tyzm u.

Na uczcren ie  złączenia  W ileń szczy -  
zny z P o lską  ofiarował on rządow i pol
sk iem u 10 dziesięc in  w ybornego  g runtu  
ornego  na założenie  szkoły  rolnicze]. Po  
pięciu m iesiącach dop iero  przyjechał u- 
rzędn ik  ze s ta ros tw a  dla „zb ad an ia“ sp ra 
wy. „Bedanie* mfało iść w tym kierunku, 
czy warto  przyjąć darowiznę, która m o ie  
naraz ić  państw o  na „w ydatk i“. Równo
cześn ie  teo oszczędny rząd u trzym uje  w 
L eonpolu  13 policjantów, gdy  za czasów  
carskich  w ystarczał tam  je d e n  urizdnik . 
Płaci po  3oo tys ięcy  m arek  miesięcznie 
cz łonkom  granicznej kom isji na  g ran icy  
B orysow sk iego  i D z iśn ieńsk iego  pow iatu , 
a żołnierze polscy  w ba ta l jonach  celnych 
tamże iy ją  w nędzy i d la tego  naprzy
krzają się miejscowej ludności. N iem a dla 
żołnierzy  baraków, bo drzewo zwiezione 
na ich budow ę tak  d łu g o  leżało, aż je 
rozkradz lono  lu b  sp łynę ło  w czasie  wyle
wu Dźwiny.

Kącikiem.
Krawcy i  sx««oy.

W czasach przedwojennych wy na gio- 
krawca aa uszycie garnituru i do

datki do niego, jak podszewka, guziki itp* 
■igdy n k  dosi«fało eeay towaru »rzeza*» 
Caoótgo aa  gacattar tooaia . Obccała
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k i l f i ł  przesili w tym względzie. w zelkie 
możliwe grenice: dziś dwa razy więcej 
każą oni sobie płacić za uszycie garnitu- 
in, nia kosztuje towar. 40—50 tysięcy od 
zrobienia garnituru, to ceny dziś prze
ciętne!

Majstrowie tłumaczą sią wygórowa* 
nemi żądaniami czeladzi. Jednak bije w 
oczy, te  pomimo to śród majstrów kra* 
wieckich panuje rzadko spotykany przed 
wojną dobrobyt, f.e porastają oni w pie
rze Jak rzeźnicy, piekarze i im podobni.

Rodzi się więc pytanie, kto dziś wo
bec tak wygórowanych żądań majstrów 
krawieckich jest wstanie kupić sobie gar
nitur? > i

W każdym razie nie robotnik, ani 
biuralista. Obecnie średniej jakości garni

tur marynarkowy kosztuje CO — 80 tys.1 
Toż to całomiesięczny zarobek bankowca 
czy nauczyciela lub urzędnika. Robotnik 
zaś musiałby na garnitur taki obrócić 
półtoramiesięczny zarobek.

Krawcom nie ustępują majstrowie 
szewccy. I oni, tak jak krawcy, dyktują 
sobie za obawie ceny dowolne, i oni tłu
maczą to rzekomo nadtniernemi łądania- 
mi czeladzi. Ale—mają się świetnie, tak, 
te  nawet nie wszyscy chcą przyjmować 
reparacje.

Skąd di to wszystko ras brać urzęd
nik, nauczyciel, robotnik? A Jeść i ubrać 
się trzebal

Oto warunki, w jakich tyją obecnie 
ladzie pracy. X. X.

0 n t iio n ii bijie M t i i  naszej.
(Z obozu letniego wyszkolenia młodzieży).

Ministerstwo spraw wojskowych, oce
niając doniosłość przygotowania do służ- 
by wojskowej starszej młodzieży, zorga
nizowało w czasie wakacyj w różnych 
częściach Państwa tak zwane , Obozy le
tniego przysposobienia wojskowego dla 
młodzieży*. Organizatorzy mieli przede- 
wszystkiem na uwadze zdrową i fizycznie 
sprawną młodaież szkolną, korzystającą z 
wywczasów wakacyjnych.

Najbliżej od Łodzi taki obóz znaj
duje się pod Skierniewicami w zwierzyń
cu b. parku carskiego. W czwartek ubie
gły odbyło się ta niezwykłe świętol Zwie
dzali mianowicie obóz przedstawiciele 
«ladz wojskowych, szkolnych oraz prasy. 
Władze wojskowe warszawskie reprezen
tował płk. Koc, szef wydziału przysposo
bienia rezerw, pik. Tokarz, płk. Osmnl- 
ski, szef wydziału wychowania fizycznego; 
władze wojskowe łódzkie reprezentowali: 
ppłk. sztabu gen. Iwanowski, major Wa- 
lawski, kpt. Cieślak i por. Brqgiel. Wła
dze szkolne reprezentowali kurator łódzki 
dr. J. Jarosz, kurator warszawski O. Za
wadzki i dr. Kopczyński.

Chodziło o zademonstrowanie goś 
ciom niezwykłych owoców pracy kierow
ników obozu. Trzeba przyznać, że pokaz 
ten wypadł wspaniale.

Obóz ma charakter wojskowy, panu- 
♦e tu wzorowy porządek i rygor. Opiekę 
ogólną roztacza nad biegiem prac w obo
zie płk. Prich, dowódca dywizji staojonu- 
ącej w Skierniewicach, bezpośrednim ko
mendantem obozu jest kpt. Greszel, ćwi
czenia bojowe prowadzi kpt. Siawnik, kie

rownikiem ćwiczeń fizycznych oraz gier i 
zabaw jest por. Laorentowski. Opiekę le
karską sprawuje por. dr. RMstedt.

W obozie przeważa liczbą młodzeż 
szkolna, która wymsga pewnej opieki pe
dagogicznej. Sprawowali ją dyr. B. K ry 
czyr.ski i prof. Rutkiewicz z Skierniewic. 
Z Łodzi co pewien czas dojeżdżał prof. Z. 
Kamiński.

Obecnie w obozie jest 231 chłopców 
w wieku od 16 do 2a lat, w tem 171 
uczniów i 60 strzelców i sokołów. Mie
szkają oni w namiotach, rozłotoaych ma
lowniczo wśród drzew i krzewów parku. 
Wzorowy porządek w namiotach, staran
nie utrzymane ulice między namiotami 
robią nadzwyczaj miłe wrażenie. Dzień za
jęć, rozpoczynający się od godz. 6 rano, 
wypełniają ćwiczenia bojowe, ćwiczenia 
gimnastyczne, wykłady, ćwiczenia w strze
laniu oraz uprawiane z zamiłowaniem róż
no icdzaje sportu. Nie trzeba chyba za* 
zuaczić, te  spędzonych kilka tygodni na 
świeżem powietrzu w ciągłym rucbu, no
cowanie w namiotach dobroczynnie od
działywa na zdrowie młodziety, ćwiczenia 
bojowe kształcą inteligencję, rygor zaś 
panujący w obozie wyrabia u młodzieży 
karność, punktualność, sumienność w wy- 
pełni-iaiu obowiązków, a więc dodatnio 
tylko wpływa na charakter. Nastrój wśród 
młodziety doskonały. Z opalonych twarzy 
tryska zdrowie, ruchy pewne, sprawność 
fizyczna wyborna, dobra orjentecja w ćwi
czeniach, zapał przy wykonywaniu różne
go rodraju ćwiczeń—świadczą najwymow
n ie j ie  crasu spędzonego w obozie mło

dzież nie zm arnow ała. Kierown cy, zado-« 
wołani z-wyników swej pracy, ehwal^ 
#wycb wakacyjnych wycfaowańców. O na
stro ju  parrojąCym wśród  m łodzieży, św iad 
czy choc iażby  i to, t e  olbrzymia więk
szość o b iecu je  sobie  na rok przyszły spę
dzić wakacje w obozie. A soalazio się na
wet kilku takich amatorów sztuki wojsko
wej, że nie chcą już wracać do szkoły!

Stan zdrowotny obozu obecnie zada
walający, gdyż słabsi oraz chorzy opuścili 
obóz zaraz w początkach ćwiczeń.

Świetny rezultat ćwiczeń tegorocz
nych uprawnia do nadziei, te  władze woj
skowe łącznie z władzami szkolnemi • w 
roku przyszłym zorganizują większą jesz
cze licebę tego rodzaju obozów, aby mo
żliwie największej liczbie młodzieży umo
żliwić tsk pożyteczne pod każdym wzglę
dem spędzenie wakacyj.

Sprawy r o b o t n ic z e .

P osied zen ie Sądu Koleżeń
sk iego.

We wtorek, dn. sierpnia rb., o 
goii*. 7 wiecz., odbędzie aię posiedzenie 
Sądu Koleżeńskiego przy Pol. Zw. Zaw. 
.Praca*. Obecnoid wszystkich człon
ków konieczna.

Żądania pracow ników
miejskich.

P ra c o w n ic y  m ie jscy  w y s tą p i l i  z 2ą* 
d a n ie m  p o d w y ż s z e n ia  p łac . M a g is t r a t  
n a  p o s ie d z e n iu  p o s t a n o w i ł  u d z ie l ić  p o d 
w y ż k i  w w y so k o śc i  JO proc . b ip

W opraw ie p o d w y iu e n ia  
p łac dla tap icerów .

W  so b o tę ,  d n ia  10 bm . ■ v h . 11

{irzed p o łu d n ie m  p o d  p rz e w ó d  i tw em  
n s p e k to r a  p r a c y  p. K u l ic z k o u i ik ie g o  

W ie s ła w a  o d b ę d z ie  s ię  k o n fe re n c ja  z 
t a p ic e r a m i  w s p r a w ie  p o d w y ż s z e n ia  
p lac.

W  ś ro d ę ,  d n ia  98 b. m. o godz. 12 
w p o łu d n ie  o d b ę d z ie  s ię  ró w n ie ż  w 
s p r a w ie  p o d w y ż e k  k o n fe re n c ja  z  h o te 
l a rz a m i .  lo t

Pracownicy biurotsl u  przem yśie  
ułóhiennlczym .

W  d n iu  17 b. ra. o godz. 7 wiecz. 
w lo k a lu  Zw. .P r a c a *  G łów na 81 o d b y 
ło s ię  z e b ra n ie  n a d z w y c z a jn e  e k p p e d -  
je n tó w  b iu ro w y c h ,  z a t ru d n io n y o h  w 
p rz e m y ś lo  w łó k ie n n ic z y m . P rz e w o d n i 
c z y ł  kol. Król, s e k r e ta r z o w a ł  kol. Mi- 
o ielski.  N a p o r z ą d k u  o b ra d  b y ła  s p r a 

wa yiloj, , podwyftki i.zm iana aa«*.f 
sekc ji e k sp e ijten tó w ..

Bpra wę ' url opó w re Tero wał kWj 
Kasiajierczfflr, który jsł*ż.ył eprawozd»- 
nie z konferencji z Ministrem Pracf 
Wobec tego, ż# przemysłowcy od»9' 
wiają urlopów miesięcznych w a jp  
ustawy sejmowej z dnia 16 maja r. &• 
Minieteł#two przyrzekł* zbadać tę spr3' 
wę ua miejscu. Uohwalono leszcze t 
zwrócić się do przemyałowoów z żąd*' 
niem konkretnej odpowiedzi, w raef 
odmowy praoownicy biurowi chwycą *•< 
innych środków.

Żądanie podwyżki 50 proc., wysu
nięte przez Zw. .P raca“ w myśl uch#** 
ły poprzedniej sekcje pracowników biu
rowych, dotyczy również i tychże pr»' 
cowników.

Na konferencję do przeuiysłowcof 
wybrano kol. Michałiciewicsa, Króla 1
2 zastępców.

Nazwę .,Sekcja ekspedjenłów bi®‘ 
rowych“ uohwalono zmienić na „SeM* 
pracowników biurowyoh w przemyśl* 
włókienniczym przy P. Z. Z. .Prao»’ 
Postanowiono o powyższem zawiadomi' 
Zw. przemysłowców.

Uchwalono w końcu zwołać ogól"* 
zebranie pracowników biurowych di» 
wybrania nowej komisji na miejsce v 
stępującej, oraz aby komisja ta urzęd? 
wała raz na tydzień dla ro zs trzy g a1* 
różnych skarg i zażaleń tychże praco '1' 
olków. Uchwalono również z woły w*5
oo miesiąc zebrania dla wszystkich i>r4! 
oownlków w oelach organizacyjnych1 
zawodowych.

Wielka znl wa chóru 
„Pobudka“.

A zatem dziś od godz. 8 wieczorek 
w sali Handlowców (Piotrkowska nr. lH  
wielka zabawa, urządzona przez chór t3‘ 
botniczy „Pobuak*“. Niewątpliwie tłu 
pospieszą się, aby godnie się w towar*/' 
siwie zabawić i potańczyć. Zabawa ziipJ* 
wiada s ę więc wspaniale, Do tańca prz>" 
grywać będzie specjalna orkiestra; pieri ' 
szorzędny bufet ua miejscu; różne niesp0' 
dzianki.

R o b o t n i c y  p o p i e p a j ^  

e s e  p i s m o  „ P r a c a * 1-
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CONAN DOYLE 2)

Wstęga centkowana
— Niestety, — odparła przybyła, — 

grozi mego położenia wynika stąd, ie  o- 
bawy moje są takie nieuzasadnione, i  
moje podejrzenia oparte na podstawach 
takich słabych, i i  nawet ten, od którego 
mam prawo iądać pomocy i rady, aważa 
je za arojenia kobiety nerwowej. Nie 
mówi tego, ale ja  to odgadaję s Jego 
odpowiedzi pocieszających, z jego spój- 
tzeń pełnych litości. AJe powiedziano rai, 
panie Holmes, te  pan umie czytać w 
głębi serca ludzkiego, może pan zdoła mi 
dać radę wobeo niebezpieczeństw, jskie 
mi grotą.

— Zamieniam się cały w słuch.
— Nszywam się Helena Stoner i 

mieszkam u ojczyma, ostatniego potomka 
jedne] z najstarszych rodziu saksońskich 
w Anglji, Roylott*ów of Stoke Murań, ro
dziny, osiadłej na zachodnich krańcach 
Surreyu.

Holmes skinął głową.
— Nazwisko jest mi znane — rzek).
— Rodzina ta należała niegdyś do 

najbogatszych w Anglji, włości jej ciąg
nęły się na północ aa. do Berkshire^ a 
na «schód do Stampshire'u. Ale w ubie
gani stulecia nastąpiły po sobie czterj 
¡.okolenia marnotrawców i hulaków, a do 
ostatecznej ruiny doprowadził dom szalet 
za czasów regencji. Z włości nie pozosta
ło nic, prócz kilku akrów grant* i starego 
mającego dwieście lat, domu, z bardzo 
obdłntoną hypoteką. Ostatni właściciel

w »ua nędzne życie zrujnowanego 
*1* Je*o Myay sya, doktor, 

* 4 1 w idy w, x4swoJ aaUa sprawą a teg<v

te ńaleiy się z tego otoczenia wydobyć i 
wyjechał do Kalkuty, gdzie, dzięki umie
jętności zawodowej i sile charakteru, zdo
był liczną klijentelę. W porywie gniewu, 
wywołanego popełnioną u niego kradzieią 
zabił swego służącego, lnduss, i omal nie 
został skazany na śmierć. Przesiedział 
kilka lat w więzieniu, poezem powrócił do 
Anglji, ponury i zgorzkniały.

„Podczas pobytu w Indjach dr. Roy- 
lott poślubił moją matkę, panią Stoner, 
młodą jeszcze wdowę po generale artyle- 
rji w B;ngalu. Siostra moja, Jnlja, i ja 
byłyśmy bliźniaczkami i miałyśmy dwa 
lata, gdy matka nasza wychodziła pow
tórnie za mąt. Była bogata, miała tysiąc 
fantów sterlingów rocznej renty i zapisała 
majątek drowi Roylotto'wi pod warun
kiem, żebyśmy zamieszkały przy nim i 
teby nam zapewnił, w razie naszego za- 
mątpójścia, rentę, którą wyznaczyła.

.Wkrótce po naszym powrocie do 
Anglji matka moja umarła, zastała zabita 
podczas wypadku kolejowego pod Creve, 
przed ośmiu laty. Począwszy od tej chwili 
dr Roylott przestał dbać o praktyką w 
Londynie i zabrał nas ze sobą do starego 
domu w Stoke Moran. Majątek, pozosta« 
wiony przez matkę, wystarczał aż nadto 
na nasze potrzeby i zdawało się, że żadna 
przeszkoda nie Stani? nam * drodze do 
szczęśdi.

.Ale nagle w charakterze naszego 
ojczyma saszła stnszna zmiana. Zamiast 
starać się o przyjaźń ludzką i odwiedzać 
sąsiadów, którzy byli zrsza bardzo urado
wani zamieszkaniem jednego z RoylotPów 
of Stoke Moran w starej siedzibie ro
dzinnej, zamykał się n siebie i wychodził 
tylko po to, by wszczynać namiętne swa
dy z każdym, którego spotkał na drodze.

.Owałtowność charaktara, granicząca 
z obłądem, była zreszjg dziedziczna a

mężczyzn w jego rodzinie, a zdaje rai s<ę 
że u mego ojczyma skłonność ta wzmogła 
sie skutkiem długiego pobytu w strefie 
gorącej. W$wotywał takie awantury, ¿e 
dwa razy był pozywany przed sąd policji 
poprawczej. Stal się postrachem wioski, 
ladzie uciekali na jego widok, gdyż jest 
bardzo silny, a jak wpadnie w złość, 
przestaje zupełnie panować nad sobą.

„W ubiegłym tygodnia zrzucił ko
wala z mostu do rzeki, a chcąc uniknąć 
skandalu publicznego, musiałam złożyć 
w ofierze wszystkie pieniądze, jakiemi na 
razie rozporządzałam. Ojczym mój nie ma 
ładnych przyjaciół, z wyjątkiem Cyranów; 
pozwala tym włóczęgom obozować na 
pokrytych zaroślami kilkn akrach ziemi, 
które posoatały z dawnych dóbr i »za
mian przyjmuje ich gościnność w namio
tach, a nawet podróżuje z nimi całemi 
tygodniami. Ma również upodobanie do 
pewnych zwierząt indyjskich, które mu 
przysyła handlaiz; obecnie naprzykład 
chowa panterę i pawjana; n<e trzyma ich 
bynajmniej na uwięzi i są one postrachem 
wieśniaków podobnie, jak ich pan.

.Z  tego wszystkiego może pan wno
sić, że moja biedna siostra, Juija i ja, nie 
m alyśmy wesołego życia. Nie mogłyśmy 
»trzymać żadnej sługi i przez długi czas 
»usiałyśmy wszystko robić same. Siostra 
moja miała dopiero lat trzydzieści, gdy 
amarła,^a mimo to włosy jej zaczęły już 
siwieć, jak moje.

— Siostra pani umarła?
— Tak jest; dwa lata temu; o jej 

śmierci właśaie chcę z panem pomówić. 
Domyśla sie psu niezawodnie, te, pędząc 
takie życie, siało miałyśmy sposobności 
widywania ładzi odpowiedaiego wieku i 
z naszego świata. W pobliżu Hartów 
mieszka jedna nasza ciotka, niezamężna 
aiogtra naszej watki panna Honorata

Westphail, którą wolno cam było od* £‘ 
dzać od czasu do czasn. Julja spę lziła 11 
niej przed dwoma laty święta BoJeS0 
Narodzenia i tam poznała majora floty, 
z którym się zaręczyła. Ojczym dowiedz>r 
się o zaręczynach po powrocie siostry , 11 
nie stawiał żadnych przeszkód małże«' 
stwo. Ale ua dwa tygodnie przed ślubi^ 
rozegrał się straszny dramat, który mn,e 
pozbawił jedynej towarzyszki.

Sherlock Holmes siedział rozparty # 
fotelu, oczy miał zamknięte, głowę p r^ ' 
chyloną na podnsice; w tej chwili w£*4' 
kźe otworzył oczy i rzucił spojrzenie ^  
swoją klijentkę. t

— Zechce pani łaskawie opowiedz1̂  
mi z najdokładniejszemi szczegółami 2 
zaszło — rzekł, ,

— Przyjdzie mi to łatwo, bo kai<^ 
chwila owej okropnej nocy pozostała 
ryta w mojej pamięci. Dom jest, I* 
wspomniałam, bardzo stary, a zamiesza
ne jest tylko jedno skrzydło. Sypialnie ”  
na parterze, salony w pawilonie środ«^ 
wyra. Pierwszy pokój zajmuje dok* 
Roylott, w drugim sypiała moja sióstr. 
trzeci jest moją sypialnią. Pokoje te 
łączą się ze sobą. ale wszystkie w y c h ^  
n* Jeden korytarz. Czy objaśniam 
raźnie?

— Doskonale.
— Okna tych trzech pokojów 

chodzą na obszerny trawnik. Owej 
fatalne», kiedy siostra moja umarła, ■. 
któr Roylott poszedł wcześnie do s* « , 
pokoja, ale się nie położył, gdyi a\ev i 
wera Jnlja uczuła woń mocnych 
indyjskich, które palił zazwyczaj. Wo« | 
drażniła ją, przyszła zatem de mego O  
koju 1 rozmawiałyśmy czas Jakiś o • 
małżeństwie. Po godsiuie jedenastej * m 
ła, by wrócić do siebie, lecz zatrzy*,,) 
się przy drzwiach, pytając: (D. &

kow
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Marjana 
Jutto  Bernarda
Wschód flońca. 
Zachód a
Wschód księżyca 
Zachód
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— Walna zebrania legjonistów. W d.
.*? P**rpnia n god/. ii rano odbędzie

Walne Zebranie Legjonistów zamio- 
^»ałych na tereriio Województwa Łódz
k o  w lokalu Ligi Kobiet (Przejazd l).

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
. l. S p ra w o z d a n ie  ze z ja z d u  w Kra>
*owie.

2. P rz y ję c ie  s t a t u t u  s tow arzye taen ia .  
8. W y b ó r  Z a rz ą d u .
4. W o ln e  w niosk i .

Ł ... W zy w a  s ię  b. L e g jo n is tó w  o Jak- 
aJlic*nie)ezy u d z ia ł  w z e b ra n iu .

— Związek Przemysłowców Angielskich 
»“«Cos Traders, Ltd. London “. W m ieśc ie  
aszem zo s ta ł  o tw a r ty  O dd z ia ł  Z w ią z k u
* Polskę „B ecos  T ra d e rs*  j e s t  z r z e -  
l«niein 90 f a b r y k ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  
' 'zystkie g a łę z ie  p r z e m y s łu  angiel- 
k|ego*.

j. I n s ty tu c ja  ta  m a  w ie lk ie  z n a c z en ie  
p rz e m y s łu  P o ls k ie g o  ze w z g lę d u  na  
i e  dostarcza w sz e lk ic h  m a s z y n  i 

yyku łów  te c h n ic z n y c h  b e z p o ś re d n io  z 
iasnych  f a b r y k ,  u m o ż l iw ia ją c  p r z e m y 
t o m  P o lsk im  n a b y w a n ie  to w a ró w  
°KiolskIoU bez pośredników.

— Dlaczego węgiel drożeje. J a k  n am  
•j&donio, miasto Lódż niedawno z a k u  
r ‘0znaczną łlośó węgla w Zagłębiu Dą-
f°w ieckim , a le  n ie s te ty  w y w ie ź ć  go 

“>°że ty lk o  w je d n e j  c z w a r te j  częśc i  z 
•'•ku ś ro d k ó w  p rz e w o z o w y ch .  A ie b y  

*apt b iec  to m u  m. L ó d ż  k u p u je  w ęg ie l
* G órnym  Ś lą s k u ,  n a p o ty k a  j e d n a k  

j**y s p r o w a d z a n iu  go na te  same t r u d 
n i .  P r z y c z y n ą  c ią g łe g o  w z ra s ta n ia

w ęgia jest fakt, i i  kopalń o usta

wicznie w odstępach dwutygodniowych 
podwyższają wartość węgla na jodne} 
to n n ie  o 600 m a r e k  niemieckich, zaś 
węgła płukanego o 575 do 6 0 0  marek 
niemieckich i zawiadamiają o podwyżce 
dopiero po k ilku  tygodniach, kiedy wę
giel jest j u i  sprzedany po starych ce
nach, narażając m. Łódź na wielkie 
s t r a ty .  lot.

— Na bibljotekę imienia Moniuszki.
P o d c z a s  o b c h o d u  50-cio  letniej rocznicy 
śmierci Wielkiego Pieśniarza Narodowe
go Stanisława Moniuszki powziętą zo
stała myśl u c z c z e n ia  uroczystości z a ło 
ż e n ie m  b ib l jo te k i  p u b l iczn e j  Im . M oniu
szk i .  S p ra w ą  t ą  z a ją ł  s ię  Z arząd  T o w a 
r z y s tw a  Ś p ie w a c z e g o  Im. M oniuszk i  i 
z e b ra w sz y  j u ż  n a  cel p o w y ż sz y  d ro g ą  
o f ia r  k i l k a s e t  tom ó w  różnych  dzie ł ,  oraz  
p e w n ą  ilość  g o tó w k i ,  d ąży  n ie z ło m n ie  do 
d a ls z e g o  g r o m a d z e n ia  ofiar.

By je d n a k  rozp o czę te  d z ie ło  j a k  
n a jp rę d z e j  u rz e c z y w is tn io n e  z o s ta ło  o d 
b ę d z ie  s ie  w  n ie d z ie lę  d n ia  20-go  b. m. 
n a  cel p ow yższy  d z ień  zn a c z k a .  O rg a 
n iz a to rz y  o d w o łu ją  s ię  do w s z y s tk ic h  
w s p ó ł -o b y w a te l i  ro z u m ie ją c y ch ,  j a k  w a ż 
n y m  c z y n n ik ie m  je s t  w  w y c h o w a n ia  
sp o łc c z n e n i  p o ż y te c z n a  k s ią ż k a ,  o c h ę t 
ne s k ła d a n ie  sw y c h  d a tk ó w  do  p u sz e k  
k w e s t a  rzy.

— Podwyższenie cen w teatrze. Ma
g i s t r a t  p o s ta n o w i ł  p o d w y ż sz y ć  ceny  w  
t e a t r z e  m ie jsk im .  N a jd ro ż sz e  m ie js c e  
k o s z to w a ć  b ędz ie  m k . 8000> a n a j ta ń s z e  
m k. 200. bip

— Wieczór solistów u Namysłowskiego.
D ziś  w ieczó r  so l is tó w  u  N a m y s ło w sk ie g o .  
S o l i s t a  W o ja k o w s k i  w y k o n a  na f lec ie
koncert, oraz walca koncertowego z op. 
„Traviatta‘. Koncertmistrz Marjanek wy
kona Nocturn Chopina, oraz Andante" z 
koncertu Wieniawskiego. Pozatym usły
szymy solo na angielskim różku i altów
ce w Suicie „Szkice Kaukazu*. Między 
innemi poraź pierwszy będzie wykonany 
utwór polskiego kompozytora Powiadow- 
skiego „Zmartwychwstanie“, obraz mu
zyczny: 1 część .Legjony idą“. II. „Po
tyczka“, III. „Spij kolego“, IV. „Witaj 
Polsko“.

W niedzielę poranek, muzyczny w 
Gałkówku od g. 10 rancr.

Wieczorem jak  zwykł« o 8 wiecz.
w ogrodzie Przejazd 1.

—  Przejechany Spirytus.*gPrzy u licy  
Zgierskiej tramwaj, idący w stronę Gór
nego Rynku, najechał na vr?r d*^ce« 
go Abrama Spirytusa, zam « l’> ■■ -;oku, 
który odniosł silne pokaiec u • ¡-rawej 
nogi. P ierw szej pomocy u<L: eiti mu 
lekarz pogotowia. bip

Namysłowski w Gałkówku!
W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę ,  2o s i e r p 

nia , z j e ż d i a  do  G a łk ó w k a  o r k i e s t r a  d y r .  
N a m y s ło w s k ie g o  na  p o r a n e k  m u z y c z n y .  
K o n c e r to w a ć  b ę d z ie  od  godz. 10 do 12 
p r z e d  n a b o ż e ń s tw e m .  C z y s ty  d o chód

ft rz e z n a cz o n y  na k o śc ió ł  g a łk o w ek i .  B i
o ty  po 303 mk. n a b y w a ć  m o ż n a  w so* 

b o tę  u  p ro b o szo za ,  a n a z a ju t r z  n a  m ie j 
s c u  k o n c e r tu ,  p o la n k a  u O łu b k a  wo 
w si,  w p r o s t  s tac j i .

5 2 5  s ą d ó w ,

Ukarana akuszerka.
Sąd okręgowy rozważał sprawę aku

szerki Marjanny Prontczak oskarżonej o 
dokonywanie zabiegów leżących w kom
petencji lekarza. Sąd pó rozpatrzeniu 
sprawy skazał Frontczak n a  miesiąc 
aresztu. bip

Za uchylanie aię od w ojsk o
w ości.

Ohaskiel Lipski usiadł na ławie o- 
skarżonych za nie stawienie się do PKU. 
w roku*l920. • Na sądzie oskarżony tłu- i 
maczył się, iż zgubił paszport w którym 
figurował jako rocznik 1903, który w ów 
czas powołanym nie był i dopiero w Ko- 
misarjaoie Rządu dowiedział się, iż na
leży do rocznika 1902.

fc-ąd skazał Lipskiego na miesiąc 
więzienia. (bip)

Macocha zbrodni arka.
Zamordowała czteroletniego chłopca 

i sześcioletnią dziewczynkę.
(Od uHasneyo korespondenta)

Nie ujdzie kary zbrodnicza maoo- 
cha Janina Jastrzębska, lat 30 , zamie
szkała w kolonji Stefanówka, w gm. 
Bródno, która na śmierć zakatowała 
dwoje swoich pasierbów: chłopca lat 4 
i dziewczynkę, lat 6. A było to jeszcze 
W 1 9 1 7  r.

Nikt wówczas nie meldował o 
zbrodni, dopiero w tych dniach policja 
została o tem powiadomiona, a onegdaj 
wywiadowca powiatu warszawskiego 
Wojtczak dokonał aresztowania zwyro
dniałej kobiety.

Dochodzenie ustaliło, że Jastrzęb
ska dzieci te okrutnie katowała. Trzy
mała jc  w wodzie zimnej po kilka go
dzin, prętem żelaznym (haczykiem) zada
wała rany, wreszcie schwyciła za nogi i 
biła dziećmi o sprzęty domowe, zadając 
śmierć.

Gdy już jedno t  dzieci znalazło się 
w trumnie, wyrzuciła zwłoki z trumien
ką do komory, by, jak  mówiła „nie śmier
działy w domu“.

Ojciec pomordowanych dzieci jest 
robotnikiem kolejowym i ma lat 5 2 .

Jastrzębska nie przyznaje się do 
zbrodni, zeznania jednak 6-ciu świadków 
dały dostateczny materjał obciążający.

Pola Nsgri na czarnej liśc ie .
„D ziennik  Poznański“ rozpoczął druk 

wykradzionych  przez sp ry tnych  wywiadow
ców  polskioh w K ró lew ca  i Kwidzynie 
doku m en tó w  n ie m ie c k :ch, świadczących 
ro. in. o lem, że N iem cy prow adzą  dokła
dny  sp is  osób , które byw ają ś ledzone lub 
mają być a resz to w an e  po zjaw ienia  si; 
na te ren ie  n iem ieckim .

W zes taw ien ia  sp isu  nie czyn ią  w ła
dze n iem ieck ie  w ie lk iego  w yboru i z a p i 
sują  na czarnych  lista rb osoby, nic w spól
nego  nie m a jące  z polityką. Tak naprz. 
między osobam i zap isanam i na tej cza r
nej liście i n a jd u je  s ię  rów nie*  s łynna 
r!ivj k in im a to s n f ic z n a  Pnla N fgri.

K a r o la  8 .  GraDtswne wybladi uimlllrt K a r o l a  8 .

Kierownictwo Rejonu Inżynieryjno- 
Saperskiego Lódż

ogłasza niniejszym postępowanie ofertowe na
robotf budowlaną szopy drewnianej w 
31 p. Strzelców Kaniowskich przy uli

cy Konstantynowskiej Ns 64.
Oferenci zechcą zg łosić  s ię  po ślep e kosz orysy i warun
k i w  godzinach urzędowych do dn. 2 3  sierpnia r. b. 
do Referatu Technicznego przy ul. Nuwo-Targowej is .

i Tylko my zakupiliśmy i

Orkiestra narodowa pod dyr. St. NAMYSŁOWSKIEGO
W i e c z ó r  S o l i s t ó w .

P c c x q to fc  c  t j  d a r .  S - s j  w i e c z ć r .

a
n
|
I
S

jesienne, zimowe towary przed podskoczeniem 
cen i z tego powodu dajemy najtaniej za gotów
kę, i na raty. Wszelką garderobę męską, dam
ską, oraz towary galanteryjne z własnego towa
ru, wykonywujemy starannie wszelkie obstalunki 

w przeciągu 4 dni we własnej pracowni. 
Radzimy nie zwlekać 
i ud ić  się tylko do

3

P o t r z e b u j ę
*‘ch zdolnych pracowników do robienia 
sweatrów wełnianych i 1 repr8serkę.

nonie bez różnicy, Firma Witko w- 
*a i Rułwaóskn, Łódź, Konstantynow-
________ ska 72, na. 5.________

8 -o klas. gimnazjum humanistyczne

Heleny Miklaszewskiej
lekcje ropoczynają się 1 wrseénia o g. 8 rano. 

%¡faininy wstępne 2 ffirześnia o g. 4 po poł.

W 8-io  KI. SzRole łinndiGM] żeńskiej

C .  W a s z c z y ń s k i e j
(Zielona 15)

egzaminy dla nowo wstępujących odbędą się 28-go,
29-go, 30-go sierpnia o g. 9 rano.

Lekcje lozpoczynają się l września. 
Kancelarja przyjmuje podania codziennie od 10-1 p. p*

WYSTAWA OBRAZÓW
„Muzyka Plastyczna“

S t a n i s ł a w a  N o t a r i u s z a
będzie otwarta jeszcze 3 dni t. j. do niedzieli 20 b. ni. 
włącznie. Wystawa otwarta codziennie od 10 r. do io w. 

Stow. Nauczycieli, Południowa 3.

Wygodnie! Na raty!
W s z j l k ą  g a r d e r ó b «  m ę s k ą  i d a m s k ą ,  o b u w ie ,  r o j i n a i t o  t o n a r y  
ł o k c io w e ,  b i e l i i n ą  1 t  d  ̂ n a b y ć  n t o i n a  p o  cen& eh  p r i y & l ę p n y e h  

ty lk o  u f i r m y  „O S Z C Z Ę D N O Ś Ć * ,  W Ó i C Z A Ń S K A  M  *3,
front, l-sze  piętro. 2115— 16

damskiego, męskiego i dziecinnego najnowszych fasonów.
S p i e s z c i e  s i ę  g d y ż  o b u w ie  d r o ż e j e !  

Również posiadam na składzie duży wybór starych fasonów! 
po znacznie zniżonych cenach.

J. Jakubiec, u l  Konstantynowska 26..
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Dziś wielka Premjera!

f f l i a  M a r a

Nadzwyczajny program! Dwie sensacje!
w konkursowym obra
z i e —  niebiańskiej ko- 
m e d j i  w 5-ciu aktach

P o z a t e m :  W i e l b i  m a tc h  b o k n c r sk i!  C s t P f f s e n ^ s e f f *  *■» O e i f ł M S © V  3 - c z ę ś c i o w y  t e n  f i lm  j e s t  d z i e ł o m  4 9  opera- 
Ru<jroda 1 0  nr!jartSdw  m k .  ¡ r j | , !  (Francja) (Ameryka) t o r ó w  n a j w i ę k s z y c h  a m e r y k .  wytwórni.

C a r p e n t i e r —b o k s e r —z o s ta ł  z w y c ię ż o n y  p rzez  A m e ry k ę ,  a le  O a rp e n t ie r ,  w sp ó łc z e sn y  A p o l l in — z w y o ię iy ł  c a ły  ś w i a t — k o b ie t .
Przyjdźcie, piękne Łodzianki, powiększyć szeregi—zwyciężonych!

Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod kierunkiem koncertmistrza p. M. LEWAKA.

K in o  S p ó ł d z i e l n i

i ł  P i i
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza JVa 40.

Dziś i dni następnych«

S T R Z A Ł . a  m

w 2-ch serjach we 
dług acenarjusza 

LEO DELMONTA.

Dziś l-sza 
serja p.t. n G G i R a A S Z K B  L O S U ”

Dramat w  
6 aktach.

OSOBY G ŁÓ W N E: J a n  C za rsk i ,  b o g a ty  p rz e m y s ło w ie c —Kaz. Ju n o sz a -S tę p Ó w sk i .
R yszard , ich s y n — Kaz. J u n o s z a -S tę p o w s k i .  I rena ,  j e g o  żona— W a n d a  O s tc rw in a .  J e r z y  C zarsk i ,

Marja, j e g o  ż o n a — A n n a  Be-
iioa.
sy n  z d ru g ie g o  m a łż e ń s tw a — J ó z e f  W ęg rzy n .  Rzecz  d z ie je  s ię  w W a rsz a w ie  I Lodzi.

M uzyka  pod k ier .  Z. S a n d o m ie rsk ie g o  
Początek przedstawień w sobo ty , n ied z ie le  i ftwięta o g. 3, w dni p o w szed n ie  o 5 p .p . , o s t a t n i  soana o 9.15 w ieo j 

UW AGA! D la  u rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  z n iż k a  50 proc., z w y ją tk ie m  sobót, n i e l z i e l  i 
aasasaamaBBKm

S C A L A
Cecjidniam  16,

ES W razie pogody w ogrodzie. 
W raz ie  niepogody w teatrze.

Dziś 9 wr. ostatn i dzień, program  Ns t3, od IG b* am. Program  Ńs 14. 
H ad£wycza]ne atrakcje. Niewidziany datycSiczaa program !

H. D o m a ń s k i  5 olimpici 5 5H&r. Richards ŚS/SSi?1, Jogimar 
i Partnerka £3?™ L i s o w s k i  K l S . ' " ' “" Irys i Bert SSguSSJ* Mellerowa " X 1“ 
Mushi i Paul S:;4/, H. Skalska Lawin ¡Siar -  Sprolongowani: ¡iffiL,,. Wilii 

Schwarz, ¡“¡£S£ W. Jelecki, Kat, Maslowa Broneeld 5™»'.'*“
BOES

Największe w Łodzi

h  j M t i r
K o n s t a n t y n o w s k a  16 .

m ata

W ie lk a  S e n s a c j a *  W s z y s c y  p o w in n i  z o b a c z  j/ć .
D z i ń  IIB S e r j a .

I j a r r y  p e d
w 5-cio aktowym 
dramacie s e n s a 

cyjnym p. p. „ t a je m n ic z a  JC o c ”
Uwagaj D y re k c ja  z a w ia d a m ia ,  że d la  u d o g o d n ie n ia  Sz. P u b l ic z n o ś c i  — razem

z III S^rją będzie dem onstrowane pełne streszczen ie I i II Serji.

5J-

DETAL— HURT 
Biuro K om isowo-Handlowe
,FOFŁTXnXT A ."

W ó l c z a ń s k a  105 , tel. 14-08.
ma do sprzedaży po n a jn iż sz y c h  c e n a c h  ró żn ą  m a '  
nufakturę ca  garnitury m ę sk ie ,  d a m s k i 3, dziecinne» 

n a  p a l t a  w e lu ry .  20*2—15
Biała  b ie l iz n a  m ę s k a  i d a m s k a ,  r ę k a w ic z k i  m ę s k ie  

i d a m s k ie .

1

D r .  m e d .

E d m u n d  E K K E R T
ul. K ilińskiego 137 p rzy  Głów nej, 
Choroby skórna i weneryczne.

P rz y jm u je  od 3—8 p. p.

Dr. m e d . BR A U N
S p e c j a l i s t a  

Chorób weeerycznycb, skór
nych, m oczopłc iow ych. 

P rz y jm . 10— 1 , 5— U, p a n i»  

Południowa 23.

D r. m a d . L E Y B E R G
K rótka 5 , tel. 773

p o w r o o i f ,
Obór. ikur/ ,  w**or. 1 

s v ie s o p ie lo a r y a h .
^ o d t .  I ł —t  1 6—7.

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c j a l i s t a

Ctiarób skórnych, włosów, we
nerycznych, mocsopłciowjrofe

leczenie ¿wiatłem
(lampa kwarcowa) 

cd  8—  £ 1 6—8 o d  4— S d ia

L e k a r a  d a n ł y s t a

Ą . Sfruński
P O W B u C lŁ  /  

C egieln iana Ni 26. 
P r z y j m u j e  o d  10— 1 p p . 5— 7 p p . 

n i e d z i e l a  10— 12 p p .

Dr. J. SołooiejczgK
Choroby skórira I waneryezne

P O W R Ó C IĆ  
ul. Pańska Nr. 4,

r ó g  K o a a ta n ty n o w a ic lf l l  
»4 9 d o  12 ł  »4  t  do  7.

D r. J . S Z R E IB E R
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5 — 7 pp.

P łaoę 30°(o droźejl

k u p u j ą
b r y l a n t y ,  z łoto,  a rebro ,  porły, 
t y a m e n t y ,  r ó i n e  s a g a rk i ,  z ęby  

s t a r e  i f n t r a
Konstantynowska Jft 7 

Z . M I L I C H ,
p r a w a  o f i c y n a  I p ię t ro .

K u p u j ą
I p ł a c ę  n a j l e p lo j  s a  b r y l a n t y  
s ło to ,  p e r ły ,  a * b y  s l t a o u c  

d y w a n y  1 t a t r a

N. WARSZAWSKI
P io trk o w sk a  9.

Płótno
d o pakowania

nowe i używane, sienniki 
jutowe i papierowe, worki 
stare i nowe po cenach 

nizkich
O. R OZ MARYN

Północna 14.

Robotnicy!
T a n ie j  n i i  n a  P io t r k o w s k ie ] ,  w 
t a j  s a m e j  c e n ie  j a k  n a  S ta r ó w 
c e , p o l e c a  g o to w e  u b r a n i a  n o 
w a  1 u ijrw & n e  p o la k i  s k l e p  u b r a ń  
U. K B M P N Y , u l. N a w r o t  41, 

r ó g  K i l iń s k ie g o .

s y p ia ln i e ,  s to ło w e , n r z ą d s e n l*  
k u c h e n n e ,  s z a f y ,  M ik a ,  k r z e s ł*  
w ie d e ń s k ie  o r a s  w s s y s tk o  o °  
w c h o d s i  w z a k r e s  m e b la r s k o -  

s t o l a r s k i .  1673

Ceny konkurencyjne! 
W . PR ZEŻD ZIECK I 
P io t r k o w s k a  M  108. '

Dom murowany
ro g o w y , 2 p ię t ro w y  w  d o b ry m  
s ta n ie , 2  sk le p y , w o la y  p lac  d o  
b u d o w y  1 lo k a j ,  n a ty c h m ia s t  
sp rz e d a m  p o ło w ę  l a b  c a ły . D raw - 
go w s k a  33, D y b o w s k i .  2161—2
[ / M i o h k  S ta n i s ł a w  z a g n b l ł  k a r -  
“  tę  b e z te rm in o w e g o  o ilo p n ,
w y d a n ą  w  P io trk o w ie .__________

e s z c z y ń sk i J ó z e f ia j jn b t f  d e w ó d  
i o s o b i s ty ,  w y d s n y  w l.o d s l.

I f a l l n o w s M  R y sz a rd  z a g u b i ł  k s i -  
J ' ł  t ę  b e z te rm in o w e g o  a r l c p a ,  
w y d a n ą  P. K. U . w Ł o d z i,  o ra z  
p a s z p o r t  n ¡« m ło ck i, w y d r a y  w r t -  
■ a  w td a a w ._______________ 2125— 3

Kin je siei? nim byt możesz?
P r z e z n a c z e n i e ,  z a l e t y ,  w a 

d y ,  z d o ln o ś c i .  P r z y ś l i j c i e  sw ó j 
c h a r a k t e r  p ism a ,  l u b  z a i n t e r e 
s o w a n e j  o so b y ,  z a k o m u n i k u jc i e  
im ię ,  ro k  1 m ie s ią c  u ro d z e n ia ,  
i le  o só b  n a jb l i ż s z e j  r o d z in y :  n a  
ty o h  d a n y c h  o t r z y m a c i e  od l i 
c z o n e g o  p a y c h o - g r a f o l o g a  8 z y l -  
l e r a - S z k o l n l k a  ( a u t o r a  p r a c  n a 
u k o w y c h )  l t a t e m  p o l e c o n y m  n a 
u k o w ą  s z c z e g ó ło w ą  a n a l i z ę  c h a 
r a k t e r u ,  o k r e ś l e n i e  w a ż n i e j 
s z y c h  z d a r z e ń  ż y c io w y c h .  Od
p o w ie d z i  u a  s z c z e r z e  z a d a n e  
p y t a n i a .  C e n n e  w s k a z ó w k i  i 
r a d y .  P r a c a  n a u k o w a  p. S z y l -  
l e r a -  S z k o l n ik a  z a s z c z y c o n a  
m n ó s tw e m  o d e ew  i p o d z ię k o w a ń  
w p o c z y t n y c h  p i s m a o h  k r a jo 
w y ch  i z a g r a n ic z n y c h .  A n a l i 
zę  w y s y ł a  s ię  po o t r z y m a n i u  
m k.  950. J e ś l i  w z ią ć  pod u w a g ę ,  
i a  w y k o n a n i e  a n a l i z y  w y m a g a  
k i lk u  g o d z in  p o w a ż n e j  u m y s ł o 
we) p r a c y ,  k o s z t y  o g ł o s z e ń , p o .  
c z t o w e l t .  p., w y że j  o z n a c z o n a  
s u m a  n ie  inoże  w y d a w a ć  s ię  z b y t  
w y s o k ą .  D la  b a d a ń  o s o b i s t y c h  
p r z y jm u j e  od g o d z i n y  12—7 — 
N a d z w y c z a j  c ie k a w e j  t r e ś c i  
k s ią ż k i .  K a ta lo g  i l l u s t r o w a n y  
d a rm o  w y s y ł a  s ię .  Na w y s y łk ę  
d o ł ą c z y ć  z n a c z e k  p o c z to w y .

Adres:  P s y c h o - G r a f o lo g  Szyi- 
le r -S z k o ln ik ,  W a r s z a w a ,

W y d a w n ic tw o  „Św it* ,  
P i ę k n a  26

A l  f t r n  V  Pa ‘o w c > woane,  la -  
u j  b ry k i ,  k a n to ry  p r z e 

w ozo w e, g o a p o d a is tw a .  Z a k ła 
d y :  g a s tro n o m ic z n y , d y s t r y b u c y j 
n y , k r a w ie c k i ,  a tc w c k l  m a d o  
s p rz e d a n ia  .P O R T U N A * , W ól
c z a ń sk a  166.— T el. 14-98. 2110-3

D rż y  b łą k a )  s ię  p ie s  ra a y  
‘ j e s t  d o  o d e b ra n ia  za  zw ro  
k o sz tó w , F a b ry c z n a  15, F.

3 w s k i S ta n ia ła  w  
'k a r t ę  b a ^ ie r m ln o w e g o  u i w j  

rydnnn. w  P. K. U. 8 1 4 5 ^

!)a)kov 
J *  k irti

w /m ig ie l  W ła d y s ła w  z a g “ ^  
^  k a r tę  b e z te rm in o w e g o  urloP i 
w y d a n ą  w  ł.u d z l, 2l S ^

Studentka Ĵ }efji
kretie 4 klas. Zastać można c. 
6-e) do 8-ei, P iotrkow ska 50,

Sprzedam
do szycia, kreden* dębow y,® ^ 
manę i ró łn e  meble. Krucza j 
m.J8.________________

Stolarzy
m le  K rz y io w s k l  i S -k a , N»P' 
k c,wSk*eg °  7, G ó rn y  Rynck-^ ^ ^  
O z c ie p a n la k o w l  E dm undom * „  

s k r a d i i o a o  p a s z p o r t  n le f"1 , 
kl, w y d an y  w  Ł o d zi I ¡¡t 
K asy  C h o ry c h , w ydań*  d l,arq ' , 3  
ta ili S aczep an lak .________

Warsztaty
dam tanio, Napiórkowskie«® i 
O6rn y  R ynek .

Wykwalifikowany
tk a c z e  ko rto w i, a% p o a z n ^ i ^ j ś  
Z g ła s z a ć  s ię  P iz ę d z a ln la a a  3
u port]efa .|____________
y a ł ę s k a  S ta n is ła w a  z a i t t , dBi*  

k a r ty  o d  p aszp e rió w - wJ n |*|l 
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